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to zrobiły one wszystko co mogły, by przerzucić na barki 
lr..r ... j6w marshallowskich koszty tego kryzysu". 

(Z referatu sekretar za KC WKP(b) tow. G. Malenkowa 
W rgłoszonego w 32 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Pażdziernikowej.) 
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Wz acniamy czujność! 
PZPR-owcy Łodzi i województwa 

solidaryzują si~ całkowicie z uchwalaDłi 
III PlenunI Me PZPR 

W so~otę i ni~c1zielę odb~Iy ,się wc I cl~ie Pabianickiej, w toku dyskusji nad dyskusja. Słowa. tow. Bieruta., nawołu I szy, aby poruszone w (lyskusji błę·ly 

..... szyst!nch powiatach wOJewodztwa reCeratem omawiającym znaczenie 
łódzkiego i w Łodzi zebran.io1 akt y- . 
wów partyjnych, celem om0'Nic,n'a uchwal III Pleuum KC PZPR zableralo 
uchwał III Plenum KC PZPR glos 15 mówców. 

Zaillteresówanie uchwałami jest 
~ielkie. Świadczy o tym wysoka frek - Będziemy wzmacniali cZlIjność wo-
wencja i ożywiona dyskusja. bec jatunych j lIkrytych wrogów - po-

Przebieg dyskusji świadczy, ~e tk- wiedział pierwszy z dyskutantów tow. 
tyw partyjny przyswoił sob:le u~hwa 
ły III Plenum KC PZPR i calkowl- Fl'l.mtczak. - III Plenllm daje nam 
cie solidaryzuje się z ni·pU. 

PZPJG Nr 8 

wskazówki, jak wykryu:-ać chytrze )nasku 

jqcych się wrogów, jak ich unieszkodli

wiać. 

ją,ce do zwiększenia czujności partyj
nej w zwią.zku z zaostrzcuiem się 

form walki klasowej, znalazły żywy 
oddźwięk 'I\-śród towarzyszy z terenu 
piotrkowskiego. Zebrani zrozumieli 
lwnieczno§ć zmiany dotychczasowe.;o 
stylu pracy - zrozumieli, że jak naj 
szybciej należy się pOZbyć ślepoty po 
lityeznej. W dyskusji, w której udzi!l.ł 

wzięło około 30 towarzyszy w mor:· 
nych słowach potępiono błędy i niedo
cią.gnięcia. pracy partyjnej w powie
cie. i Przemysł Gumowy 

WJtwórnia Nr 5 

W dniu wczorajszym w PZPJG 

Sprawę szkolenia kadr omówił tow. 
Wszyscy dyskutanci dali zde1.:ydo

wany wyraz swej sol:darności z u
poruszyła sprawę chwałami III Plenum. 

Rychlewicz. 

Tow. Pawlikowska 
Nr 8 i w Zjednoczonych Zai,ładach dyscypliny pracy, która jest rueodzow-
Przemysłu Gumowego Wy';Nórnia nym warunkiem nalcżytego funkcjonowa 
Nr 5 odbyły się zebran:a organizacji 
podstawowych poświęcon€ o,r.ó,'ne- rua fabryki. Niestety, członkowie Partii 
niu uchwał III Plenum K mutetu 
Centralnego PZPR. 

W Cilasie ożyw:on€j dyskmj! łowa 
rzysze dużo uwagi pośw:ęcili z;"l~~d
tL.€niu czujności klasQwej na tt'rt-nie 
swych zakładów pracy. 

- U wielu z nas, a nawet v.~'1ód 
aktywistów partyjnych zdan:a s:ę, 
że zbyt nai~e, wręcz niefroso
bliwie podchod'llmy do faktu pn3to
ju maszyn, krótszych lub dŁużej 
trwających awar..i. Zwalamy te wy
padk! na karb przypadku, s~a>:amy 
się j€ tłumaczyć - mówi tow. Ka
linowska. Tak być dhlżej nia .rnd€. 
Takie postępowani€ jest prze;"w€m 
braku CZUjności, jest zatracen-e::n re-

rue zawsze stoją na wysokości zadania 
i nie zawsze bwiecą dobrym przykładem, 

Tow. Kalinowski stwierdził, że orga
nizacja podstawowa w farbiarni i wy

kończalni "Pierwszej" ma niewlaści
wy skład społeczny. Trzon rollot· 
niczy organizacji jest proporcjonalnie 
zbyt mało liczebny. Mówca wypowie 
dział się za przyjęcie=n do Pu-rtil 
przodowników pracy. 

I Powiat piotrkowski I 
wolucyjn€j lini: Part:i. 1\"I€ Z<l9"mi- Licznie stawili się towarzysze po. 
najmy, że wróg choć pobity nie la

'l'ow. Nowacki Tadeusz z Bełchato
wa skrytykował postępowanie Korot
tetu Miejs15iego PZPR w Bełchatowie, 
który w szereg' członków Pa ri::: i, po
mimo ostrzeżeu niektórych towarzy· 
szy, przyjął dawniejszego knajpiarza, 
niejakiego Walenckiego, zwykłego ka
rierowicza. 

Tow. Gajda (Bujny Szlacheckie) , 
skarżył się na. brak opieki ze strony 
Komitetu Powiatowego w PioŁrko7."ie 

nail. swoją. organizaeją gminną. 

Pozostali dyskutanci omówili szereg 
wi~kszych i mniejszych niedociągnięć 
poważnie hamująe.ych postęp życia go 
spodarczego w powiecie piotrkows!-im. 

. DysliJsję podsumowal tow. Dolin· 
ski, apelują.c do zebranych towarzy· 

w pracy partyjnej ~likwidowali w 
jak naj szybszym czasie. Gonq!!iter i jeqo o#iorq 

........................................... H .................................................. ... 

,-_Ku_tn_o_1100 km od Czung-Kingu! 
w dniu 20 listopada odbyło się w 

Kutnie zebranie aktywu powiatowego Niepowstrzymany marsz Armii Ludowej 
PZPR. W zebraniu tym udział wzięli: 
przedsta wiciel Komitetu Centralnego 
tow. Werfel i przedstawiciel Komite 
tu Wojewódzkiego wicewojewoda tow. 
Kucner. 

LONDYN (PAP). Agencja Rculera I kuomintangowskL.'ll Robert StrC'illg 
donosi z Hong-Kongu, .j" I biń~ka wrarz z zastępcą attache wcjsl!:owe
Armia Ludowa zbliżyła .1UZ na go. Przed opuszczeniem Czu~g-E in
odległość około 100 klm. od Czung- gu zamknęli oni tamtej:;zy gl'1&ch 
Kingu, tymczasowej siedziby władz ambasady USA. 

Refer~t polityczno-ideologiczny \vy kuomint.angowskic~. St~ong oświa~czył,. że nie ·est już 
głosił przedstawiciel KC PZPi~ tow. \ W zWlązkt,l. z. ~lepows~~zYlllo;:·yn~ zamlerZ?ne. ~tw:eraDl€ a(.1basa~y a-

marszem ch:nskl€) Armn LIl:lOWe) merykanskie) w Czeng-Tu, c\rkąd 
Roman Werfel. do Hong-Kongu przybył amer:r~{ań- ma podobno przen:eść się "lząd" 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) sIc charge d'affaires przy rZc!Jzie Kuomintangu. 

Smięto Artylerii Radzieckiej 
- pogromczyni hitlerowskich "Tygrysów", "Panter" i ,,'Ferdynandów" 

MOSKWA (P AP) - W niedzielę Jakowlew i Budienny, prezydent Alw. 
20 bm. narody Związku Radzieckiego demii Nauk Artyleryjskich gen. Bla
obchodziły tradycyjne święto Art y- gonrawow, generalicja,- pl'zedstawi 
lerii. ciele partyjnych i społecznych orga-

Już w przeddzień we wszystkich nizacji stolicy. 
miastach i wsiach oraz garnizonach Do prezydium honorowego wyhra
wojskowych na terenie całego ZSRR no członków Biura Polityeznego KC 
odbywały się uroczyste akademie i ~e WKP(b) z Generalissimusem Stall
brania. W Moskwie na uroczy::;t:} nem na czele. 
2kademię przybyli minister sił zbroj- Następnie bohater Związku Ra. 
nych ZSRR, Mal'S7.ałek Wasilewski. dzieckiego, gen. Niedielin. wygłOSIł 
f:zef sztabu Ann ii Radzieckiej gen. referat na temat: "Artyleria z:adziec
Sztemienko, Marszałkowie Woronow,l I; ich sił zbrojnych". Wśród niemil-

knących owacji zebrani uchwalili 
tekst listu powitalnego do Generalis
simusa Stalina. 

przestał swej działalności, a nh mo- w:iatu piotrkowskiego na wczoraj ',~ą 
gąc występować ja.wnie USiłUj'l n3m plenarną. odprawę aktywu partyjnego, 
szkodzić z ukrycia, wszelk:ml dlań która odbyła się w sali Komitetu Po 
dostępnymi, najbardziej niegolz-:wy- wiatowego 'v Piotrkowie. 

Statut WZOrCowy dla Gminnych Kas Spółdzielczych 

Minister sił zbrojnych ZSRR, 
Marszałek Wasilewski, wydał roz
kaz, w którym wita radzieckich 
artylerz.ystów oraz pracownikó',v 
prZemysłu artyleryjskiego i za
rządza, by w godzinach wieczor
nych w Moskwie, w stolicach te
publik związkowych oraz Lenin
gradzie, Stalingradzie, Sewa3to
polu, Odesie, Chabarowsku, NI). 
wosybirsku, S",ierdłowsku, Gor
kim, Mołotowie i Tule oddano 20 
salw honorowych na cześc artyle
rii radzieckiej. 

m: środkami., psując maszyny, dczor 
gan:!zując produkcję. 130 towarzyszy z zai;>artym tchem 

_ Wykonaliśmy przedterminowo slue.halo słów przedsta;wiCliela 'J 
plan trzyletn: - mów: tow. Słt.:'dkie.. PZPR -' tow. Adama Dolińskiego 
wicz - al€ ni€ nal€ży zapom:nać, (dawnego hutnika piotrkowskiego), 
że tu i ówdzi€ jakość produkcji nie który szeroko omówił zad'ania i wy. 

obroni biednych i śre n·orolnych ch OpÓW 
przed lich wq i wyzyskiem 

osiągnęła planow~go poziomu. tyczne pracy stojące przed naszą. Par WARSZAWA (pAP). - Uc!iwalo-
U "Gentlemana" r€f€ruje uchwały.. ny ostatnio przez Komitet Ekono-

III Plenum tow. Kaczmar€k. Zabie- tlą w ŚWietle referatu tow. Bolesla.- miczny Rady Ministrów pro.ielit sta
rający głos w dyskusji tow. Kotlicki, wa Bieruta, wygłoszonego na. trzecim tutu wzorcowego dla Gminnych Kas 
wskazał na nauki płynące dla p01-! :Plenum KC PZPR. 

I Spółdzielczych prz€widuj€ urucho-
skiej klasy robotniczej z PIOC(:SU Nad referatem wywią.zała się żywa mienie na terenie wsi sieci kas sa-Rajka i jego bandy oraz z rniP-bezp:€- I _______________________________ _ 
ezeństwa jakle dla Partii na::zej 
stwarzali nosici€le prawicowyc!1 cd
chyleń w ruchu robotniczym. Mf,w
ea zwrócił uwa.gę, że jednym z naj
pewn:ejszych środków na drodz.e- do 
przezwyciężania odchyleń i w!.m·;że
nia czujności jest intensywne 'l'!Im
lenie pa.t1yjne, które uzbraja klasę 
robotniczą w walc€ ze zgniłYm! t€O
riam: socjaldemokracji. 

- Zdarza się bowiem częs~o
mówił tow. Kotlicki, że wielu toJwa
rzyszy oddanych wierni€ &~raw:i€ 
ruchu robotnic'l.€go popełn:a błędy, 
których dałoby się uniknąć, gdyby 
towa.rzysze ci sumiennie studi(,wali 
historię WKP(b) i uczyli się na do
świadczeniach budownictwa soc.lali
stycznego w Związku Radzieckim. 

Dyskutanci zwrócili uwagę na r.ie
b€.zpiecrzny c. demobilw.ujący objaw 
upajania się własnymi sukc€sami 

Przedstawicielstwo handlowe ZSRR 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
Mos}{wa (pAP). Agencja 'rASS 

podaje z Berlina następujący komu
nikat wydziału prasowego ML 1'31er
stwa Spraw Z'agranicznych Nlem:ec
k:€j Republiki Demokratycznej: 

jące, że Związek Radziecki ul worzy 
w Niemieckiej Republice Dem(\!<l a
tycznej przedstawicielstwo handlowe 
z siedzibą w Berlinie. 

Rada Ministrów Niem:€cki€l R€-
W M:rusterstwie Spraw Zagranicrz; 

nych odbyła się dnia 19 bm. \\':fmia publiiki Demokratycznej m:a::lowała 
na p:sm pomiędzy rządami ZSF.R a Gustawa Sobottka attache nar.clo
Nl€mieckiej Republiki Demokl"a'~ycz wym w misji dyplomatyczr..~j Nie
nej. W rezultaci€ tej wym:a:1y [,ism mieckiej Republik: Demókl'atycznej 
OSiągnięta.. porozurnieni-:! prze·l;:duo· I przy rząd~.i€ ZSRR. 

Wszelkie ułatwienia dla 

mopomocowych, stanowiących organ 
pomocniczy Banku Rolnego. 
Według postanowień sta-uhl c€

lem i zadaniem Kas jest pomoc w 
podnoszeniu dobrobytu i kultury 
biednych oraz średniorolnych thło
pów zgodnie z planami rozwoju go
spodarczego wsi, oraz obror.a. ich 
przed lichwą i wyzyskiem ka.llitr.li
stycznym. 
Według statutu członkamI Kas nie 

mogą być osoby znane na terenie 
działalności Kas jako f,pekul311ci i 
wyzyskiwacze. 

Statut ustala również ścisł'l .... :,pół 
pracę z zanądami gminnymi Z..,v.ąz
ku Samopomocy Chłopskiej om l sze 
roko rozbudowuje kontrolę społecz
ną. Zapewnia to możność r€Cl.lhxlwa
nia zadal1 społeczno - gospodU'clych 
Kas Spółdzielczych przy wyklucze
niu wpływów bogaczy wieji}{(.:lI i 
elementów klasowo obcych o .. a.t za
pobiegać będzie uprawianiu Kumo-

twórczej 

terstwa na terenie wsI. 
Udział członkowski w Kasie v.y

nosi 1.000 zł., lecz statut przewiduje 
możność obniżenia go do połowy naj 
biedniejszym członkom lub ro'!łltŻe
nin na dogodne raty. 

Projekt statutu Gminnyc~ Kas 
Spółdzielczych będzie w na.jb1.źszym 
czasie zatwierdzony przez R~l'lę Mi
nistrów. 

Nowy ambasador ZSRR 
na Wę~rzech 

MOSKWA (PAP) - Eugeniusz 
Kisielew został mianowany przez prz 
zydium Rady Najwyższej ZSRR am
basadorem nadzwyczajnym i p ełn('. , 
mocnym w Węgierskiej Republice I .. u 
dowej. Prezydium Rady Naj..,vyższej 
zwolniło z tego stanowiska doty~h
czasowego ambasadora na Węgrzech, 
Tiszkowa, w związku z powierzeniem 
mu innych funkcji. 

- Odbudowujemy kraj - r:-ówi 
tow. Bi€s:ekierski - ale czy zawsze 
najprostszą, najkrótszą i najtUll!;zą 
drogą? Trzeba być czujnym towa
rzysze! Słuszne uchwały III PlctJum 
- powinny być dla nas nr.uką. 

~~ • * 
Zdan:€ to przewijało s"ę w vry

powiedziach wszystkich dyskutan
tów na obu zebraniach, a zaw37.e wy 
woływało tę samą niezrn:enną żywą 

H a r a d ~ racjonalizatorów i naukowców w Politechn;:.! t,ódzkiej 
Postęp techniczny w przemyśle znajdzie rozległe możliwości rozwoju 

reakcję sali. 
Wszyscy będziemy czuwa!!. Je

steśmy bogatsi d'llęki dośw:adrze
tL.om Związku Radzieckiego, oc;rfz:e
my się uczyć od lu!1zi radzicck.i;:hl. 

Zebrania stały s:ę również mcn}
festacja na cześć Marszałka R,(\kos
sowsk:ego, o Ilasługach którego rr.ó
wiU obszernie tow. tow. MaroiHl'cki 
i Kalinowska. 

I "Pierwsza" 
w Rudzie 
Pabianickiej 

Na zebraniu członków podstawowej 
organizacji partyjnej Państwowej Far
biarni i ,Wykończalni "Pienvsza" w Ru· 

Onegdaj odbyła się w sali PoIl~hniki Łódzkiej nar:loia ra
cjonalizatorów i naukowców, poświęcona zagadnie:niom. poJgłt:bie
nia i rozpowszechnienIa ruchu racjonalizatorskiego. 

W na,radzie wzięło udział około I Politechniki Łódzkiej - ob. !)':of. 
550 osób, racjonal~zatoró-n prLyby- Achmatowicz, rektor Uniwcrsvtetu 
łych z cał€j Polski. Obradom p"'.e- Łórlzkiego - ob. prof. Chalasiński, 
wodniczył prezydent miasiii\ Łodzi, rektor Szkoły Głównej Planl)wluJ;a i 
tow. Minor. który w krótkim z~ga- Statystyki - ob. prof. Bi'!Tunel{, 
jen:u podkreślił znaczenie rgrom- profesorowie: ob. ob. Dorabia.lsJ{a i 
r.ych przemian społecznych i g03pO- Kurowski, przeWOdniczący OR,ŁZ
darczych, jakie nastąp:ły w pań- tow. Krzywański, wiceprzewf)uniczą 
stwie naszym od chwili wyzwolenia cy Zw. Zawodowego Włókniln:y -
oraz uwypuklił rolę, jaką w :ych tow. Aniołkiewicz. przeworullc7,l1,ry 
przemianach spclnia ruch rcv~:.mali- Zw. Zaw. Metal. - tow. Garliiisld, 
zatorsk:. Następni€ tow. Minor po- naczelny redaktor "Głosu R.)\)otni-

, wołał prezydium konferencji. czego", - tow. Lemiesz. przewlldlli-
W skład prezydium weszli: Sekre- czący Naczelnej Organizacji Tl!ch

tarze ŁK i WK PZPR tOi\'. tow. niemej - tow. JaTzębiński, dyrek
Uzdański, Zebrowski i Kuli.ński, tor Instytutu Włókienniczego - t{jW. 

przedstawiciel CRZZ tow. Kazimier- Wende, przewodnic:z~cy 7,'lU:ldu 
ski, przewodniczący MiejSkiej Rady Miejskiego ZMP - tow. Koperski, 
Na.rodowe.i. tow. Andrze.iak. rektor. racjonalizator z PZPB Nr 2 - tow. 

Zawadzki, racjonalizator z P'U'n Nr 
4 - tow. Banasiak, prorelit.'lr Poli
techniki Łódzkiej - tow. prof. Ko
norski, racjonalizator z F l l.ory Id 
Sztucznego Jedwabiu w T ')ma:;zo
wie - tow. Leszczyński, łll·,.,fesor 
Politechniki - ob. Bratko łYsk\, ra
cjonalizator z Zakładów M 33 - tow. 
Stachurski, racjonalizator z F:tbryki 
Zegarów - tow. Wopiński, racjOlJa
lizator z PMT - tow. Szewc, racjo
nalizato-r z FaMaTki - tow. Duda, 
racjonalizator z Zakładów ~m. Stlzel 
czyka - tow. Tomczal{, racj3!l.!.liza
tor z PZPW Nr 5 - tow. Ka.z;m:er
ski, racjonalizator z Zaldadów w 
Żychlinie - tow. Materka oraz ra
cjonalizator z przedsiębiorstwa bu
dowlanego - tow. Popielas. 

Referat na temat: "Zagadnieuia 
racjonalizacji ze stanowisk;\ 1l~4uld" 
wygłosił rektor Politechnik! prof. 
Achmatowicz. Referat ten opubJ:l~I1-

jemy w jedllym z najbliższycn nume 
I'ÓW "Głosu". 

O rozwoju ruchu racjonalit:ltor
skiego i zadan:ach prasy mówił na
czelny redaktor "Głosu" tow. Le
miesz. 

Po referatach wywiąZ1h s:ę 
żywa i ciekawa dyskusj:J., w któ
rej wzięło udział ok. 3J ""ób. 
Przemawiali racjonaliea ~O) 'z.l' , pra 
cown:cy administracyjni, r.au
kowcy. Przeplatały s:ę Nyt.'uwie
dzi robotników, prost€, ntE'WY
uczone słowa, z wypow:id'dRmi 
przedstawicieli naszych wy;'~rych 
uczelni ~ instytutów nau~{t)wych. 
We wszystkich słowach iednak 
przebija,ła wspólna trosk~, troska 
o rozwój postępu technicmcgo, o 
szybką rozbudowę naszeg'J p\"ze
mysłu. 

-.,~ (Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

Cała prasa radziecka zamieszcza w 
hiedzielę artykuły, omawiające chlub
ną rolę, jaką odegrała artyleria sil 
zbrojnych ZSRR. 

Dziennik "Prawda" pisze m. in.: 

Artyleria radziecka, która była ))0-
:;trachem dla wroga w walkach :le
fensywnych, stała się potężnym ta
ranem w toku ofensywy. Odegrah 
ona decydującą rolę przy niszczeniu 
czołgów przeciwnika. 

Rozpoczynając wojnę czołgami, któ 
rych opancerzeme r osiadało grubo~ć 
45-75mm, hitlerowcy pod koniec woj 
ny zmuszeni byli doprowadzić r;ru
bość pancerza do 150-210 mm_ Jed
nak i taki pancel"Z również nie ur.l
tował niemieckich "Tygrysów", "Pan 
b,r" i "Ferdynandów" od pocisitów 
radzieckiej artylerii. 

Nasz kraj zdecydowanie i konse!{
wentnie l'ealizuje politykę pokoju i 
przyjaźni narodów. Nie chcemy woj
ny i uczynimy wszystko, aby jej za
pobie'c. Nie my, lecz imperialiści po
winni obaw:.a.ć się nowej wojn,,1 '1)0-

świadc.zeni€ historii mówi dOb lr. e o 
tym, że jeśli imperialiści wywołają 
trzecią wojnę światową, to wojna ta 
stanie się mogiłą już nie dla poszcze
gólnych krajów kapitalistycznych, 
lecz dla całego kapitalizmu świaw
wego. 

Radzieckie siły zbrojne, jako czujni 
wartownicy, stoją na zaszczytnym i 
odpowiedzialnym stanowisku, ochra
niając zdobyty pokój oraz twórCzll 
pracę naszego narodu. W IC'l ~,e
regach hrnorowe miejsce nadal zaj
muje sla wna artyleria (adziecka. 

Marszałek artylerii, Woronow war 
tykule na łamach "Prawdy" podkre
śla, że jakościowy i ilościowy W3ro3t 
artylerii radziec • .iej, jej potę~a 
; wszystkie jej sukcesy są nierozer' 
walnie związane z imieniem Stalina. 
Generalissimus Stalin na nowo okreś
lił rolę artylerii jako ważnej 'Jrun .. 
Już w chwili wybuchu wielkiej woj
ny w obronie Ojczyzny radzieckie si
ły zbrojne dysponowały pierwszorzę· 
dną artyleri9, górującą nad artyll'rią 
innych krajów p'od względem takty
ki, strzelania, techniki i organizacji. 

Artyleria radziecka zadała olbrzy
mie straty wrogowi w bitwach ubron
nych, a potem wraz z całymi siłami 
zbrojnymi ZSRR przeszła di) gigan
tycznej kontrofensywy stalinowsJdet. 
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li • aw dnietwa ocjali Iycznego s 
Artyk'"1lł poniższy ukazał się Co przyczj.'1liło się do wzrostu en- ............. lłłlUłll ... UUIIIU'Ut'"U'UfłtlU .... ' ... UIł.Ułłłlltt ••• UłUłUtłllnłl.u.lHllłlłłUU.lłulIluulłnUłllflłt'U.!UIUt nalizatorów produkcji spra,,-ia, I so,ve~'o współ~a~vodnict,va o. podn!~ 

w 319 numerze moskiewskit-:j tuzjazmu pracy klasy robomiczej Pol- R O m a n Za m b r o ws k,· i' że wśród najlepszej części staTej ~ienie wydajnoscl pracy. Nalezy stwler 
,,Prawdy". ski w ciągu ostatniego roku? inteligencji technicznej za'liłi:l uzić, że te mo~li\Vości nie byly .d?-

Klasa robotnicza Polski ludowo- Przede wszystkim rozg'romienie tak charakterystyczny dla niej w tycl1czas w peIm wyzysh.ne. W WlęK-
itemokratycznej . przeżywa ' wielkie prawicowej, nacjonalistycznej grnpy Sekretarz KC PZPR przeszłości \"vniosly stogunek d? ~zofici gałęzi naszcgl' przemysm 
dn.i. Potężny ruch współza,vodnictw'a Gomułki na 'wrześniowym Plenum KC ........... mllłlluflllluUIłIlU ... UłlIlUflU.Ulflll .. Ullłłłlłllll .. """ .. nuuu" ........ n ...... litU IłIHłlUlłlłłlłUIU I IItłl1"- robotnika, za§I)iedziałość ! rutyna znaczna część l'obotnil,ó,v pozosta)e 
sO:jalistycznego pod hasłem przed. PPR w 1948 roku. W jednym z największych przed- ctwa WŚ1'ód robotników budowlanych te::hnic7.na. Stara P03tępowa illte- Jaj. dotąd poza obrlibem ruchu wspo~-
terminowego wykonania trzyletniego Prawicowa, nacjonalistyczna. grupa siębiorstw Łodzi, ". PZPR Nr 2 ilość jest czlonek Polskiej Zjednoczonej Jigencja techniczna zaczyna uświa zawod11lctwa. ~ie w~~y:;~y byn~J-
planu odhudowy gospodanzej, roz- w PPR stanowiła poważną przeszlw- uczestników współzawodnictwa sta- :Ę'm·tii Robotniczej, murar?;, a obecnie damiać sobie że może ona stanać mnicj członkowIe PartII biorą udzlllł 
wijający ~ię ze .sz~zególną sil:ą. w cią- dę dla wykorzystania bogat.ej skaYb- nowila", czerwcu hr. 31,6 proc. ogó- wicedyrektor departamentu w Mini- na wysokości' zadania tylko w ty~ we współzawodnictwie, slaby jes~ je~ 
gu ostatmch ffileslęCy, zapewmł na.::t; nicy doświadczeń wielkiej Partii Le- lu robotników, we wrześniu wzrosla stersLwie Budownictwa. ~Tichał Kra- wypadltu. jeśli będzie nie tylko szeze udział inżynierów i techmkó\v 
ogromne su~cesy. '" l nina-Stalina w dziedzinie wspó!za- do 45 proc" a w październiku ;)1 pro- jewski. Zainicjował on pracę mUl'a- u.czyi! robotników, lecz i sallla \V organizacji współzawodnidwa. 

~pel, z ktorym zwrocJł ' sIę \,! gl"!!-I wodnictwa. \Vielu naszych towarzy- cent. Podstawowa organizacja par- rzy metodą "trójkową". Tow. Krn- UCZ)'Ć się od klasy robotniczej. Wielu naszyc~ towar;;y~zy ni; ZrOZl!-
d~11U roku ub. do mas ~r~cuJ,ącycn szy nie rozumiało jeszcze w owym tYjna zakładów d()!wnała szereg!! po- jewski nauczył się tych nowych wy- Charakterystyczn~-m momentem w miało należycJe gl.ębolach s!ow,. kto-
plerwsz~' Kongres PolslaeJ ZJedn')- okresie należyc; - słów towarzy ' za sunięć, zmlernjl!cych do objęcia ru- dajnych metod bul20wnictwa od mu- życiu W~9ółczesllcj Polski jest rów- re. towarzy~z StalIn \\'YPOWlcdzlał y" 
~zone.i Partii ~obotniczej, wzywa- Stalina, że: ", l'hem wspó!zawo(lnictwa wszystkkh rany stalingradzkich. _ Metodę je- nież faJd, że socjalistyczne me lody J.9~9 1". na t,E'mat .pewnyc!; "towa~'zy-
J~c? do wy.ko:nam~ J?lanu tr~y]etniego "sorjaIistyczne wspótzawodni- czl:C!1!:Ów ParUi oraz powiązała się go stosują ohecnie tysiące ' murarzy, pracy \vspółzawodnictwo ~zy" spośro~ b1Urol~ratow,. ktoTZY 
w ~ lat~ ,1.10 miesIęcy, WCIelony :w- ctwo jest wyrazem rzeczowej re- ściśle z aktywc;n bezpartyjnym. Dzię- a niektórzy z nich prześcignęli jUt stosowane sa szeroko nie Łylko w traktuj" \yspolzawodl1lctwo Jako mo-
~tat w Z! cle. , . . wolucyjnej samokrytyki mas, ki temu członliOwie Partii RLanęli na nawet !';wego mIstrza. ul'zemv!ile, le~,z przenoszą się rów- dę, jako zjawisko przejściowe . 

. W koncu 'p~zdzlermka przedsię~ opierającej się na twórczei inieja- czele wspóVzawodnict.wa. 15 bezpar- Współz:1wodnictwo socjalistyczne nież na wieś. Robotnicy Pań~two- POLSKA [;.IED:-.rOCZONA PAR-
bJ.Ol:st.\\·a l\'hmsterstwa. Przemysła tywie milionów pracujących". tyjuych robotnil', przodownic pracy, w ludowo-demokratycznej Polsce sb,- wych Go;podantw Rolnych, które TIA ROBOTN[r'ZA PARTIA 
Clęzklego wykonały plan trzyletni Radykalny ZW1'ot w polityce Partii mistrzyń najwyhze,i jako::'i pradulI'- je sig masową szkołą postępu tech. obejmują jedną dziewiątą część całe- MARKSISTOWST~O- LENINOWSKA. 
w. 101 proc., ,a przedsiębiorstwa .1\1i- po w-rześniowym Plenum KC stał de cji. złożyło z okazji 32 rocznićy Wiel- nicznego, kuźnią nowych kadr, wspa- go obszaru ziemi w kraju, współza- ZDOŁA USUNAc WSZYSTKIE TE 
nJs1.er.stwa Gormdwa i Encrgetyki potężnym źródłem wzrostu aktywnO: kiego Października podania o przY':~-1 niałych organizatorów produkcji, po- wodniczą o najlepszą organizaCję NIEDOClr').GNI~CIA. UCZ~C SI~ 
- w 99 proc. ści w pl'acy mas robotniczych. Pod- cie do Partii: chodzących z klasy robotniczej. pracy, o zwiększenie urodzajności OD SWEJ WIELKIEJ l\HSTRZYNI 

Pomyślne wykonanie planu jest czas gdy w maju 1948 r. w kluczo- Nowe formy współzawodnictwa Na podstawie współzawodnictWa pól. Współzawodnictwo rozwij~ się WKP(b), CZERPI4C sn,y Z JEJ 
,wymo,,:nym do~"odem ogromny~h wej gałęzi przemysłu _ hutn:ctwie st.0suje się również w przemyśle hut- zachodzi proces COl'az ściślejszego również w pierwszych 170 produk- BEZCENNEJ SKARBNICY, NA~ZA 
s~k.cesO\v polskJ.ej klasy. robotni- - 33 proc. ogółu robotników brało niczym. zbliżenia z kiasą robotniczą naj- cyjnych spóldzielniach rolnych. utwo- PARTIA BĘDZn~ NADAL ROZWI-
('z~, w walce o budOWnIctwo so- udział ,,'e współzawodnictwie to w Mó",i u tym ze wzruszeniem zalo- lepSZej części starej inteligencji rzonych w tym roku. J Ać V{SPół,ZA WO l>NICTWO. ~TA-
cjalh~tYczne. W wyniku tych suk- lipcu 1949 roku liczba ta wz;osła do ga śląskiej huty "Bartkowcj" w liś-::le technicznej. Entuzjazm pracy Wzrost budownictwa socjalistycz .. RAJ,~C SI~ PRZEKSZTAŁC!C .IE 
cesó\;' zmieniło się gruntownie 87,5 proc. powitalnym do robotników Zakładów i wiemość sprawie socjalizmu I nego w Polsce stwarza ogromne, nie- W' POT:eżNY RUCH OGóLNONA-
C?blicZ6 kraju_ Zwiększył się cię- Zwrot \1' polityce Partii, kurs na Nowotulskicl1; tekst listu zostaJ setek i tysięcy nowatorów i racjo- ograniczone mJżliwośd rozwoju lM- RODOWY. 
zar gatunkowy .sektora socjali- śmiałe, twórcze zastosowanie rIo- uchwalony na wiecu z okazji rocz- ............................................................................. ,,_ ........................... .. 
stycznet:lo w całej gospodarce na- świadczeń ZSRR w budownictwie ::;0- nicy Wielkiego Października. 
rodowej, a w zakresie przemysł:ll cjalistycznym w Polsce podniósł na V-I liście tym czytamy: 
prOllukcja~ tego sektora wyniesie wYsoki pozjom kierowniczą rolę Par- "Strzegąc dziś czujnie rozwoju 
po:! kO:!liiec roku bieżącego 96 tii we wszystkich zachodzących \V naszego zakładu, bierzemy przY-
proc. kraju przemianach, a takżę zwięk- kład z Waszych wspaniałych osią-

W gospodarCII~ narodowej zwięk- szyły jej rolę jako organizatora współ gnięe, staramy się poznać meto-

Partia mgkona te zadania 
szy~ się ogromnie ciężar gntunkowy zawodnicŁwa socjalisty::znego. dy pracy Waszych przorlowników, Plenum ListOlPadowe KC }'ZPR posbwiło pnc(l na.s(llą Pa.rti~ nowe 
Pl'o"ukcJ'I' pI'ze""'Y-ło'''eJ' Je/'ell' po- Uchwały I{ (M' Z' d' d k' l' .. b i wielkie zadania. Towarzysz Bierut scharakter"""ował je mówi:"c, ż:~ S"· ,. <u." H. t.. . oIl",.·esu Je noczenlO- pro u owac coraz epIe] I roz u- ,,~ ... 
ziom pro~~kcji pr-'zemysłowej t;a. gło- wego stworzyły trwałą, podsta w~ nal- J dowywać urządzenia socjalne. to zadania szczególne, będą"'" przeja wem wzrastającej ofensywno.§c1 na-
wę lu<'lnoscl w 193'7 roku prZYJmIemy szego rozwoJu wspoł:mwodmctwa. ł Możemy Wam d(}Uieść. że 85 szej Partii, będące przejawem pragnienia dook(mania przełOllDu WIJracy 
Za 100, to należy- stwierdzić, że w Opierając się na szerokim zastosowa- proc. załogi bierze udział we pa.rtyjnej. Zadania te sprowĄdz:.ją się do wzmożenia czujnOŚCi rowolu-
]946 1". poziom ten podniósł się d0 niu doświadczeń budownictwa partyj- współzawodnictwie pracy, skra- cyjnej, do podniesienia poziomu ideologieznego i politycrmego kadr pa,r-
1<1.1 a "V r b dZI'ęk-i wrykonanl'u pla nego WKPCb) w'kraAzaJ'ąc na d t t \.. d tyjnych l' do 71wie'L-ozenia. boj()wości naszych szeregów. , ' ..,.~ - ,~ rogę camy czas wy opu s a l ] po no- ,....,. 
nu 3-1etl'ljo~go, osiągI1iął 244. tworzenia podstawowych organizacji simy ,jakość produktów, wy twa- W re!erac:e tm,varzys';;a Bieruta kOjenia i lekkomyślnej b ez,t:.r0Sk L 

W 19·1G r. na 100 hi.dzi pracy ·przy- partyjnych w przedsiębiorstwach, Pol- rzanych w naszej hude. Ostat:J.io !Znajdujemy s?;czegóło<wą an,tIi'ZQ Towarzysz B:erut przestrZG6a: ,.8a-
padło 2ł? robotników, w roku bieżą- ska Zjednoczona Partia Robotnicza nasz towarzysz, Michał Kulińs~d, sytuacji, która. dyktuje kt1llitCZ- mouspokojeIl'ie minionymi fmkcesa-
cyn! - 38 robotników. przYjęła współzawodnictwo za pod- wraz ze swoim zespołem. obsłu- ność wysunięcia taJkich właśnie mi, własnymi czy ogólnymi, z"ro-

W wruce o odbudowę i rozwój go- stawę swej działalności w walce gujący piec martenowski, niemal szczególnych zadań. Towa!"7-Ys?; zumialstwo, bufO!Ilada, niedostrzt!ga-
spodarki na;rodowej PoJiski demoba- o wykonanie planu trzyletniego. Im- o połowę skrócił czas wytopu sta- Bierut stwierdza. mianoWlCie, że nie nieurulmionych trudności, zamy-
tycznej zmieniła się :rownież sama llonujący obraz sześcioletniego planu li." doświadezenia ruchu robotnicze- kanie oczu na wrogą, działaluość -
klasa robotu·jczu. Jaskrawym wyra- gospodarczego, nakreślony przez Wszystkie prawie zakłady hutnicze go Polski i innych krajów r.':!mo- cechy te ro<dzące się niestety nawet 
zem tych prz(!mian jest współzawQd- Kongres stal się potężnym bodźeem Polski i brygady, obsługujące wieI- kraoji ludOowej, a 7Jwla.s'LCza. Wę- wśród części nas.zego górnego a.kty-
nictwl1 pracy. które ogarnęło przeszło do rozszerzania i pogłębiania współ- kie piece, podchwycily inicjatywę gier i Bułgarii wyl{azały, iż w 0- wu 'nie sprzyjaj", byna.jmniej za-
milion "~5ób i stało się potężną sił1ł zawodnietwa, do walki o przedtern\i- wybitnego hutnika, Michała Kuliń- becny()h warunkacb 7AlO,m ... .tonej ostrzeniu ozujncści, której wymaga 
napędową budownictwa socjalistycz. nowe wykonanie planu trzyletniego. skiego. . walki klasowej, a·gentury bnpe- szczególnie wytężona dzl&'<,-hość 
nego. PoważnI!- rolę odegrały tu uchwały . W pier>\szych szeregach współza- rialisb'et.me żerują na w"7.elkich wroga". , 
Doświadczenia t"Ozw/:)ju współza- w sprawie podwyżki realnej płaey wodnictwa hutników kroczą członko- wa.ba.ni~,h i odebyleniaclJ ideo- PemobiHrz.acja klasowa s+.J.nowj w . 

wodnictwa w Polsce w warunkach de- roboczej, która w roku bież. wzrosła wie Partii. Grupa partyjna brygady logicznych, że w pa,rze 1i od~h:y- obecnej sytuacji najwIększe uienez-
mokracjiludowej raz jeszcze potwier- przeciętnie o 13 proc, jak również wytapiaczy stali w hucie "Zygmunt", leniami ideologicznymi. idzie 'l re- l)ieczeńs.two. Jest ona bowieC'l wy-
dziły wielkie słowa Lenina, które zniesienie systemu k::trlkowego i wpro obsługująca piec martenowski Nr l., guły ślepota poUtyc:zna, Jlarai;ają- nik:em i przejawem O'Portun:st~'cz-
znatazły tak w~pa,nia1ie ucieleśnienie wadzenie systemu płac, oparty!:1'1. jako jedna z pierwszych przystąpili!. ca rueh robotniczy na. niec,bIi- nej niefrasobliwości polityczne;. Jest 
w budownictwie SOCjalistycznym "IV o pracę akordową. i akordowo-pre- do współzawodnictwa o zwiększenie cza.lne szkody i siTaty. .te wre- ona wynikiem i przejawem oportu-
ZSRR. miową. wydajności pracy. Brygada tow. !{u- szcie odchylenie Ideologiil:z;n(' llie- nistycznego poglądu, że wa't.ka kla-

"Soejalizm nie tylko nie tłumi Cechą zasadniczą planu trzyletni z- bicy, pracująca przy tym piecu, do- przezwyciężonc "/ porę i do aoń- sowa \v naszym kraju trac: .la sile i 
wspól'zawodnictwa. lecz wprost go było szybkie tempo odbudowy lwnał'a w rekordowo krótkim czasip. ca stwarza dogodną sytuację dla słabnie i że pod wpływem na51,Ych 
przeciwnie: po raz pierwszy stwa- i dalszego rozwoju przemysłu. Plany wytopu stali na cześć Międzynarodo- działalności wrogiej agentury, sukcesów wrogowie nie tylko nie be; 
na możność rzeczywiście szerOl- przekracz:me były rok rocznie: wego Dnia Walki o Pokój. prowadZi do zwyrodnienia idl'olo dą zaostl'LaG walki, 1eC!Z p:zcdwn:e, 

Plenum wezwało Partię do iiil.wi
dowałlia do końca odchylenia. p a
wicowo - nacjona,list:vcznego, we
zwało do wzmc,zcnia rewol.ucy,ineJ 
CZUjności I do nauczenia si~ 102.pO
znawania wroga. poprzez p'x1ni~le
nie całej naszej pra~y p~tyjDej we 
wszystJldch jej ogniwa.ch od góry do< 
dołu na wyższy poziom j):)lityr:zny, 
dokon~nie zdccyd(Hvanego urzelomlt 
w dotychczaSOWYCh metadacb tej 
pracy, obarczonych spuścizn'l nawy
kGW oportunistycznych. Plenum 
wskaza.lo drogi i metody wykonania, 
tego zadania. we wszystkich dziedzi
nach życia partyjnego. 

Plenum listopadowe ,vskazało, 
że Partia nasza., wierna irlrom 
marksizmu - Icninl2mu, nierozer
walnie zwi",zana z masami i ko
rzystająca z bogatych dJ)Ś',viad
ezeń partii b lszewickiej, I)()sia
da wszystkie arunki niezbt-dne 
dla ZWycięs,kiego wykon'ln:a ' hi
storycznych zadań, st·):j",cych 
przed nią. Tą niezachwia.nc\ pew· 
nością, że Pa·rtia nasza j'oSt w !tta 
nie dokonać przełomu w swd 
pracy, tchnęło całe Plenum, tę 
niezachwianą pewność posiada 
cała nasza Partia. 

kiego zostosowania go w skali rze- w 1947 r. plan był wykonany z 5-pro- Nowe formy współzawodnictwa gicznego i splątania się z agen- będ? pokojowo wrastać w socja-
czy\riście masowej, wciągnięcia centową nadwyżką, w 1948 roku zo- rozwijają się również w przemyśle turą. Nie ulega zaś wątpliwości - lizrn. Wiemy, że takie wl!lśuie po- W kOllcowym swym przemówien:u 
naprawdę większOIŚoci mas pra~ll- stał przekroczony o !4 proc., a w1949 węglowym. W kopalni "Wieczore!," stwierdza towa.rzysz Bierut - ,.że g'lądy leia.ly u podstaw prawicowo - na Plenum towal-zysz Bierut powie-
ją.~~·ch ",orbitę takłej pracy. roku przewiduje SIę prze~roczenie z inicjatywy członka Polskiej Zjed,. prowl>ka·c.ja. j głęboko zakonr;piro- nacjnnaHstycz.nego odChylenia w na- dzia1: .,Mówiliśmy o braku czujno-
gdzie mogą one wykazać swoją 1 planlt o około lO proc. Partii Robotniczej, tow. Zielińskiego, wany spisek a;gentur hnperiali- szej Partii. ści, o błędach i o braka.ch wla.';nie 
wartość, rozwinąc swe ZdOlnOŚci" W br. rozwija się współzawodnic- który był niedawno:> rębaczem, a dziś stye~ych 5t~ly ~i~ dziś jed{\~m Wiemy również, że te fals~ywe dlatego, że chcemy .les~e wyiej 
ujawnić talenty"... two nie tylko o zw:~kszenie ilości, jest wicedyrektorem l\Opalni - 'w- 'l głownych·sr()(lkow. wr'Jga w Je- prawicowe poglądy O'PorlunistYC'i:l1e podnieść sztandar na.szej Partii, że 
WspółzaYiodnictwo zrodziło się leez również o polepszenie jakości stała po raz pierwszy zorganizowana ł go stawce na obalc11le wlad'Zl" 1u- zrodziły u niektórych ludzi 3tyl pra- dumni jesteśmy z tego, iż prze~wY-

wśród llajbardziej świadomych/ robot- produkcji, a także o oszczędność, brYgada zespołowego wydobycia wę- dowej". cy, którego praktyczne kom~kwen- ciężając te braki i błędy, gToma-
ników w ciągu pierwszych miesięcy Obok współzawodnictwa indy",'idual- gla. Za pnykładem tym poszli rów- \ Towarzysz Bierut sformułow:lł te cje zostały dobitn-ie scbarakteryzo- dząe coraz więcej doświ!Włczenia, 
po w:,'zwoleniu Polski przez bohster~ nego rozwijają. się nowe formy zespo nież inni przodujący górnicy. prawdy z całą ostrością PO t;), że- wane w następujących słov'ach to- potrafi ona wydobyć ze sw.vch "ze
l'b;l Armię Radziecką. Jednakże jako łowego ,vspób1wodnictwa między Duże sl1kccsy we wspólzawod'1i- by cała Partia. jasno zobaczył.t • .laki warzysza Bierut.a: "Oportunizm. ~tę- l'egóW ofiarność bezgranle;zn.\ i pro
ruch masowy rozwinęło się ono bryg':::.dami, oddziałami, fabrykami ctwie odnieśli robotnicy budowlani. .jest sens faktów i tendencji w na- pienie instynktu klasowego, utrata micnne bohatersiwo, potrafi wydo
w walce o wykonanie planu trzylet· i zjednoczeniami. Na placach budowy znalai:ły szero!d~ szym życiu, Idórym W3'powiad:lmy pionu ideologic7.11egO - oto ~h)dla bl'ć z klasy roblrl-niczcj h.ut nie
nkgo; w miarę tego, jak polepszaly Łódzka organizacja partyjna po- zastosowanie metody szybkościowego bezwzgl~dną, walkę. stylu pracy, litóry ułatwiał zaruasko zrównany i entuzjazm, POit'llfi fały 
się warunki materialne klasy robot- święciła wiele uwagi sprawie współ· budownictw:l. Metodą szybkościowa Do rzędu tych 7.jawisk n3.1óy de- wanym wTogom. prowOokatoll"()l'\J, dy- naród zapalić do twórczej PJra '1Y" -
niczej, jak wzrastał postęp technicz- zawodnictwa_ Zagadnienie współza- :;:bucloW:l.no· jU7. piel'\Yszy dom ,,; W~.r~ mobilizacJa PoJityc7.na. łąc?.ąea się wersantom, zdrajcom przy.;trolj.mie I oto gdzie leży gwarancja. że ZADA
nv, rozllowszechnialy się doświadcu- wodnicf.wa było centralnym punktem 15zawiC. Obecnie stosuje się ją przy z demobilizacją ideologicz!lą: wy- się w nimb b ()haterów, szerm"wa- NJA POSTAWIONE PRZEZ PLE
nia budo.wnictwa s9Cj:!listycznego w obrad łódz1dej konferencji partyjn'.'j bndowie 60 domó\\'. pływającą z tej oslatn;ei. a prze:a- nie legitymacją partyjną, tytułami NUM BĘDĄ ZWYCIĘSKO WYKO-
ZSRR. w lipeu br. Inicjatorem ruchu wspólzawodni- wiająca się w nastrojach sa:u'.lU:'PO- dygnitars,kin:ti w Polsce LudD\V/~j ... " NANE. 
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SYTUACJA była coraz cięższa. 
Już dawno padła Starówka. łą.cz

ność z Żoliborzem została przerwana., 
pod naciskiem nieprzyjaciela oddzia
ły powstańcze wycofały się z Powi
śla. Zaciskał się pierścieil \vokól 
:3ródmieścia, które miuło już tylkJ 
dwa "okna na świat": połączenie lm
nałowe z Mokotowem i bezpośrednie 
przez wąsl·;ie gardlo ulicy Książęcej 
i ogrodów Zakładu dla Ociemniałycil 
- z Czeruiakowem. Coraz częściej 
trzeba było oddawać jedną. i drugą 
barykadę, bo nie było czym załado
wai: karabinu, eoraz groźniej zaglą
dał głód do kwater żołniersld('h 
i mieszkań ludności cywilnej, cora;>; 
natarczywiej wołały szpitale o środki 
opatrunkowe i lekarstwa. A prz.ez 
radio płynęły z Londynu monotonni'c, 
co dz~efl te same dźwięki chorału 
i słowa... P::n Arciszewski "podzi
wiał" bohderstwo ludności, pan 1\1:i
kołajczyk "pocieszał", żc na swoją 
cdpowiedzialność bierze losy Stolicy 
i jej mieszkańców, inni panowie rów
n:o szczodrze rozdzielali wyrat.y 
uznania i otuchy. Nie wiedzieli, że 
słowa ich trafiają. w próżnię. Bo jeśli 
jeszcze kilka tygodni temu część l'l
dzi, tumaniona przez londyńskie ra
dio i akowską prasę łudziła sig, że 
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Mómiłam Z RokosSOlUSkim = 
podczas powstania warszawskiego - ~ 

-
(ze wspomnień Iqcznicz ki Armii Ludowej) %XiX X::<X ,,"XiX; Xi,XXiil 

może tamci z zaehodu jakoś pomog,'h 
to Już wtedy, w szóstym tygodniu 
walki sytuacja była jasna dla, każd,,~ 
go, nie tylko dla nas, AL-owco w, kto 
rzy zdaWaliśmy sobie z tego sprawę 
od pierwszego dnia: powstanie ura
tować mogła tylko pomoc Armii aa
dzieckiej. 

ze st.rategią zdawał sobie sprawę, ie I łan e zo~talo bez porozumienia 31C 

tworT.enie przyczólk?w· n~ potud.nie z ,. dO\~,ó~,ztwell\.. .~r!lIij. Radzieckiej. 
od W,LlrsZawy jest mczym mnrm, Jaj, "Iedzlehsmy rowmez. ze pl'zez cały 
próbą osltrzydlenia Stolicy, najpew- czas trwania "alki dowództwo AK 
niejszą i. jak potem praktyka poka- uporczywie odma wiGło tego porow
zała, jedyną drogą do jej wyzwole- mienia. Wszystkie Jlropozycje do
nia_ wórlztwa Armii Ludowej, by dTO~':! 

Jasne było, że sprawa jest ciężka. rafliową nawit!za~ kontakt. .tAL :1i~ 
Ofensywa, w wyniku ].tórej o,wohu- rozpol"ządzal~ \\'owcza~ radl~stacJą) 
dzone zostały wschodnie połacie kra- - były . . S!"te'11.atyczme od~zucane. 
ju, trwała j!!Ż !lrzeszło dwa miesią- Dlate~o lUZ w pJerwszych dmach ~o
ee. Nie m.ożna było 'zamykać oczu na wstam~ wys~anc. zostały z 'Var';3-
oczywisty dla każdego fakt, że pomi- wy ?wle Jl1cz~Jczl(] AL. na drug~ sh:(! 
jając nawet ogromne wyczerpanie n~ t:?~tu (nIest~ti!, Ule udało 1m pę 
żołnierza, nie można iść dalej bn 'przeJs~ In'zez lImę frontu). Prob~ 
"nabr:mia tchu", bez podciąg'njęcia ponowJOtla zO,,>t!l~a w parę tygodlll 
odwodów zaollatrzenia, tego całego potem ze StarowIn. I tym razem bez
zaplecza, które musi mieć każda idą- o\l'"ocnic. 
ea naprzód armia. a które. wówcza" W PIERWSZYCH dniach wrza<§-
znajdowa,ło się jeszcze dalellO na nia, już w śródmieściu toczyly 
wschoożie. "ię znów pertraktacje z dowództwem 

AK, by jeśli samo l~je cl1ce nawiązać 
kontaktu, udzieliło przynajmnk.i ra
diostacJi dla nadania naszego apelu. 
Odpowiedź byla krótka i dobitna: 

Powstańcy i ludno~ć Warszawy wi
dzą dążenie ArmH Radzieckiej '':0 
przyjścia z pomocą płon~!cemu mia
stu. I coraz natarczywiej rzucają !JY
tanie: co czyni. dowództwo AK, by 
skoordynowł1ć swoje plany waJ'd 

COR.Ą.Z rzadziej słuchano radia lon· z planem strategicznym Armii Ei:
.dyńi51dego. Z coraz większym na- dzieckiej, jaka istnieje h}czność mię

pięciem śledził mieszkaniec War~za- dzy sztabem AK, a sztabem gen . .Ro
wy - żołnierz i cywil - komumk()- kossowskiego? 
ty z frontu llad Wisłą. Komunikaty Odpowiedzi na to pytanie nie znał 
mówiły o ciężkich walkach na przy- wówczas przeciętny mieszkaniec Sto
czółku pod Warką, o uporczywydt liey. Potworna pnwda o świadomej 
llróoach forsowania Wisly pod D.ębli- zbrodni, popełnionej lU'zez rpa keję not 

NIE! PostanowioJ1o jeszcze raz wy
słać łąCZIlików. Zgłosiłyśmy się wów
czas - ja i Jank.t Ba Icerzak-"Ewa" 
na ochotnika. Rozkaz brzmial: prze
do tać się przez linię frontu. dotrzl'ć 
do sztabu gen. Rokossowskiego i 
przedstawić sytuację w Warszawie. 

nem i Puławami. 'i'o był znak, ze w . d 
b· 1 l' t B" Il kl'c"'o kto' żywym ciele ludu \\,'lrlilzaw,k!ego .• ) -m:ta le . ron u lawr s. ..' - . . słoai<;ta została znaclnle p: . n.ej. rym dowodził gen. Rol.os30wski, ist-

IJieje plil~ przyjścia Z pomocą po- Ale znaliśmy ją już. \yt~. :Jy,. l~? 
wstaniu 1 uderzenia na 'Vargzawę. żolnierze Armil Ludo\".eJ. W.wdzIell,,
Bo orzeciei nawet człowiek l1ieobyty I my nie tylko to, ~e PO',I'stalllc wYW·J-

10 września wieczorem, odprowl'.
clzon'e przez dwóch kolegów AL-o\\'
ców przeplynęłyśmy Wisłę. O 12 rano 
prze~złyśmy przez linię frontu "f)!i 
(ioclawkiem, w momencie. gdy ofen
s~'wa n ,l Pragę była już w lleht)"m 
101m. W killl;! Kodzin po dotarciu dr) 
pierwszego radzie~kiego żołniel'l\l. 
bylyśms już w sztabie radzieckim ~. 

Radości, skad natychmiast skoutl!;:" czasu na pytania. Prze'de wszystkim 
towano nas - z dowództwem ~013kim. należało spra,,-dzić plan. 
Tej samej nory l" Lublinie. "f,bec Okazało !:Oi(,), że naniesiono nań 
rułonków Polsldego Komitet.u \\y- w~zystko. czego nauczyłyśmy się na 
zwoleni" NarodJlI'ego !"1;łHqały~my pamięć, wychodząc z Warszllwy. Za
rsport o syt'lnrJ: w WarsZawi!!. .')0- I nim skończyła się audiencja, spyta
",iedr,iałyśmy się. że dotąd nie byto ' łam nie€,ll~iało) czy można będzie :\)1')

?;ADNYCH wiadomości. z ogarnięt.~- móc 'Vars7.av,.ie. Człowiek w gene
go powstaniem miasta, a b~a.k 'c~ ralski.m nmadurze spojrz.ał na ~n\~ 
oczywiście wJklllczał calko\ncle mc? llowaznym, pełnym troskI wzrokIem: 
Iiwość bezpośredniej pomoey po.i"s/ań - Zrobimy wszystko, co będzie w na-
com. szej mory. 

T' • . ' P6ź)JYM wieczorem przyszedł ad-W Y~ ADJ:'\..I toczyl~ SIę w bb ska- iutant i poprosił mnie ponownie 
• wlcznym. tempIe. Następn~go do kwatery gen. Rokossowskiego _ 

dn:a T!,no wy]echalapl z gen. ~ymlel'- na kolację. Oprócz gen. Rokoi5sow
sk;m l gen. Bułg·an.ll~em (k~or.~ "ył skiego, Bułganina i żymierskiego w 
wowczas przeust3wlclelem Almn TIa- Dokoiu było jes"'cze kilku genel'a'a'.V 
dzieckiej przy PKW~) do sztabu :-adz(eckich. l{;zmowa toczyła \ię 
gellera:H ~o~ossowsloego. .., oczywiście przeważnie wokół powsta-

W nieWIelkim domku pod Mm~l~,em nia, opowiadałam o walkach, o sy
Mazowieckim - kwaterze dowodcy tuacji lJOwstańców i ludności, o I:le
I Frontu Białoruskiego już nas st.ial<;żwach hitlerowców. W miarę 
oczekiwano. W pokoju, na stole, przy rozmowy ro<;ło coraz bardziej moje 
J,tórym stał wysoki mężczyzna IV zdllmienie. Jui nie tylko dlatego, że 
mundurze generalskim. leiał ~)łan gen. Rokos'!owski mówił po polsku. 
W:ll':;zawy. Starannie zakreślono jUt Z pytań . ktilre .mi zadawał, widać by
na nim punkty, znajdujące się w l'\:- lo: że doskonale zna Warszawr. Wy
kach powstal1Ców - te same, które mieniał po!\zczególne uli::l', intereso
określHiśmy IV meldunku, poprzed- wał się losem Placu Zamkower:o 
niego dnia w Radości - znak, jak I MarszaŁkowskiej. Kiedy nie mo
szybko nasz meldunek przekazano do gł3m już ukJ-yć zdumiema, uśmie<'!l
sztabu frontu. nął się; .. Nie dziwcie sir. ja l>rzeció 

Kiedy podeszłam do mapy, generał jestem z WarszawY". A ktos inny 
Rokossowski powiedział: - Sprawdź- dorzucił: "Nie wiecie? P ... r,ecieź to 
de. czy plan jest dokJadny. PodnliJ· Polak". 
siam glowę zaskoczolla. Bynajmniej W pewr~ej chwili, późną. no!':}, usłv
nie prt.anjem, w którym przecież lIi~ szeliśmy warkot samolotów. W ciszy, 
było nic zdumiewającego. Zaskoczyło która zap:::dta, geTIC'l'ał !tokO:isows;"i 
mnie co innego: generał Rokosso"<· zwrócił się do Ir.nie i powiedział: 
ski mówił po polsl\U. Nie było jednak "Słuchajcie, to leca zrzuty b(oni. 1"-
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karstw i żywności · dla "'arszawy"'. 
Widziałam, że był wzruszony. 

ODT~D noc w noc, już na Prad7.e, 
o którą. jcsz~ze przez dwa dni 

toczono ciężkie walki, słyszeliśmy 
warkot s.amolotów, niosących pomoc 
powstańcom. Równocześnie artyleria 
radziecka bezustannie, dzień i no~ 
ostrzeliwała pozycje niemieckie '" 
Warszawie. Z Saskiej Kępy, pod hu
raganowYm ogniem wroga, przepra
\I jaty się na p,'zyczółek Gzerniakow
ski - jedyny punkt oparcia na leo 
wym brzegu orldziały polskię_ 
Przez osiem dni trwały zacięte wal
ki o każdy metr bruku. Ut1-zymanie 
i rozszerzenie 1HZ) czółka czerniakow
skiego, a równocześnie utworzenie 
drugiego na żoliborzu było jed~ak 
możliwe tylko przy jednoczesnym 
skoncentrowaniu git powstańczycb na 
tYch odcinkach. Tego wymagała sy
tua<;ja, do tego d:j.ż!' li żołnierze-"o
wstańcy, rozumieją~ plan strateg,cz
ny gen. Rokossowskiego. Rozumiał 
to również pan hrabia Dór-Komorow
ski, ale ..• \Vłaśnie to "a le": Ono Pl'ze 
sądziło los Warsza wy. Bo Bo: a, 'ta]t 
jak catą 'l'eakcję, nie obchodziły by
najmniej losy War.3zawy. Wywołali 
powstanie, kierują ~ je swym o:strzem 
przeciwko Armii Radzieckiej i na tej 
zdradzieckiej pozycji dotrwali do 
],ońca. Dlatego w decydującPj chwili 
tlÓJ' dał rozkaz kll pitulacji. N a sku
tek tej zdradY, mimo całej pomocy, 
jakiej mogła u:lzie1ić i udzieliła Ar
mia Radziecka, mimo bohaterstwa od
działów !loiskich idących z odsiecl~. 
pOWOłanie padło. 

Nie widzialam wówczas l\Iarszałka 
~ol(Qs~ow;,kiego. Ale l>amięŁalam roz. 
mowę z nim, wZru.lZenie z jakim mó
wit o WarJzawie, miłość do rodzin
,\("go miasta i t"03kę o jego I03Y, ja. 
kie czuło się w jego słowach. 

{ dlatego wiem, że z takim samym 
;al~ mv bólem patrzył na pow:lloa'l 
Stolicę, której, mimo największy ,~h 
OHM .i on y.3iłków, nie ml,gl "ów(:za!" 
wskuLek zdrady . reak~ji, pomóc tak 
~kutecznie. iak tego pragnął on i 7a. 
la Armia Radziecku. 

(/lPokolenie") 
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Wzmacniamy czujność! ! ~szelkie.ulatw;en:o d/~~wórczei myśl: robotnika" " "" 

PZPR-owcy Łodzi i ' wojeWÓdztwa '~I~~MI~ racJonallzatorow I naukowcow ~1I~~I~~lt~~~~I!~II~II~I~~I~I~!~! 
III 

II' ; t a i ą II C h H' a , q Postęp techniczny w przemyśle znajdzie rozległe możliwości rozwoju 
(Dokol!czenie ze st.r, l-ej) , wydC!wan;;', czasopism" p. t. ,.S::c.',\"n 

n3cj0nalizalol'zy mówili O'J i<,'rnie ka zapylań : odpowiedz.i n ~.:Ol1; li-PleDU"" He PZPR kich odcinkach prac racjo.\la l:1,a
tm'skich, 

o braI.ach i f.rlld.no.ściach w i/'h 110- (arów". organizowania odczyt-'>·" :l!a 
(Dokoń~zenie u' str. l-ej) j'l'iedoc;tatccznc, szkolenie i bl'ak Y;Y- Il;tycznym, g,hpOUatc/,yw; kultuJ"al. tychczasuwej pracy, wyn.i:oj.l~:'!.::h czlQnkóv; klubu .i.!. p. Tow. Uana-

W (;'~asie odcz\-tyw;lllia urzet to',\', b;~tałcenia mal'ksi~to\\'sko - 1eninOW- 1 nY1ll ua,7ego l,raju. :\T')"etl ,twierdz:] prz:eważn :e z braku Ż;rO~Llm:a,l:ct ze 3iali ? PZPW Nr 4 or:1Z tlIW. Ja
"Terila UC:!l In: l j'lenum d~tvcz:1~vdl ~hego. \\'~TÓcJ okla"l;ów: .,:\'" trzc'bit :ub:! s!.rony personelu lechnicz,.'1C4).:" bra ni .. ze.wski z PZPB Nr 5 .pd)\'.aL 
ustmi<;t ia z Komitetu Centralilep;'o "to- O p\'a~y Rad ;Ta l'odowych 1116·'.'i I ;'}JcH'jalDycb przykłalI,;\\,. \YYS~Ul'Cly ku odpow;ed'1;cll wiadomo~,::; f('01'e- do KOl1l i<.i; Usprawniet'l o ·;c',;:,l:;e i 
w.arzy,-,z.', którzy :J\'z(z ,l1iC:Zl'O~Ulllie ,tu:'o,;ta powiatoIY~', to\\'. Pa\\'lak: po~-i::Uz.;~ć-.. ~e fa!," n,'l c·l."'ul1 ia .-'p, d.~ t"c:z!1\'Ch. NCl ten iemat mo'v,! iów, clokradne \'ozpatrYWCln~€' w'1io,';ów 
m.c po<l,;Ul,.':.o\\,:'eh zal~zen naS1eJ hu' _ "Mamy wielkie oi!iągnic;cia, ~t1 rel'(·.]1 PlPh IV !.~uJl,k:p.1 \\ oh JO iomc~ak. rac:ionalizator za:.;:ią-1ć.w l'acjonalizafor::kich. Konlcc Z'10ŚĆ 

Prof. Meissner z Instytut'l Włó~. 

kienn:czcgo oŚ\,":adczył, że ezłor\ko~ 

\'lle Instytutu nawIążą WSpiJ'i)J'<C~ 

ze ZW:Q.zkiem Zawodowym Wló:mja 
rzy i pr'zyczynią się do utwOl Lenia 

tll wykawlI odc:hyll'llle pl'a\yieowc i IV ~\Yidle uchwal II I Plenum wiJzi - Pa!'t]; ~P'-",Vf) 11",a. nl~:T\'yltulla' 'c '" im ... Str?eJcz;l'I~a·'. tow. Pociejewsk i, wojJól[ll'ac\' z pcn,:onelem I,~C:) "! 'cz- w siedz:b;e Związku .. Poracir": t.:!ch~ 
n.ui.!j~nalist.~'czIHl, zebrani wyrazili. w 1!1Y dopiero, ja:, , .. ieJe jesi nietłoci:~~- okl'e."onym It'rmipif plrtDuw [lroduK· z PZPB w Pabianicach, to\\', Su- nym podkre::JaE racjonalizJ(tJrzy: niemej" dla racjonalizatorów. :)~naj 
sp~~ol> zde(':,-Llo\Val~y polna solida 1'- nic;e. \'i tadza Rad ;\arodow~·th j'.!5i eYJlI.n:h ·'. lare.k l, OŚl'od~a RonfcK(;.I.jllcgo tuw. Zawalhl,i z PZPB N~ 2. mtt'- mU on, że Instytut będzie WS;? )ł!->ra~ 
nos(' z pO·'t;.l1l0\\'lcnla:11l Plcnum. Ważna 1'1)1';{" .. a - musimy się zalll"ć W dahzym ci<!gu dysktts.h \(lv'. Ka Nr 1. Ogl'omną pop·rawę na vJd,lim ra:'Z z przeclsic;bio'rst',':a BlI.~h'.'.'lar,('- cował w dziele pogłębienia l·ar:·\.na" 

.\\;YPo\\:ied;;i w d~'s:~,,~j!, jak:~ ['Ol- do \\~ytężon(!.i' pracy. Nie:nól'lY 1'H - czmarek mówi[ o znaczeniu S)~'-1,ZU ruchu l'ac.jona];zatol's;{iego Jd c:lwi- go t,ow, Bijal, QrHZ wielu in1'I.,·(:n t'O-
~' I~\lla S:Q po wY3Iu;:!lanIU l.'efel'a~.·J, (ini uWdżaj<j, że wielką łaskę l'oJJi:1 polsko _ radzieck:egQ. który je.;' g":\'8 li' powstania klubu zobra:owall \V botn:ków - ]'<,c:i',malJ;'I.at·)).'ć,w j l. 'j.'- Jizacji z Politechn:ka oraz StJ\varzy 
swmdczyly o głębokllll 7.l·ozumieniu przychodz:;te w ogóle na posiedzenia, ranc.ia do.bl'obytu ' pc-.J.wju I1n' pru swych p.l'zemówien:ach na ;;Jdsta- nalazcó'\v. s.z.en:em Inżynierów i Te.:i1.lików 
przez tOlvarzyszy kutnowskkh, 110d- Abwlutnie 11i.e znają. s\\'oi.ch obowiaq ,- cUiącyC:h oraz o wiell,:m W'yd~':1t)I,:u \vie cyfr tow, Ka.zaneC'ki z lab~yk' Pl"ledstawici~]e naul,i, \lr(~ff'so- WiÓikiemlic2'.yc:h, Dyrektor In~tytutu 
s~awo\\'yeh ,;agadnieu poruszau~"~h l;ów, a jeżeli znają, nje Z&\YSZl' ,:f' jakim llYb miauowRn'le 'MlH'szałk:;J, Maszyn Tkackich, oraz t3W, Le- tow. W, Wende zobra·zowal ogromne 
na III Plc:lUl1l K. C. \\'ykonują , ~lusimy z t~'m SkOlicz:,-ć". Konstantego RokOS30wskiego Mim. srozYllskl z Tomaszowskieł fi .lb:;Vki ro'yie Politechniki Łód.zldej. U.ni 

Sztuczn <> Jed\ 'ab'u I\1ow"v t wersvtetu, Technikum Whik lf'lm i osiągnięcia ruchu racjon:tl'.:a~or-
Tew. Witmam, z fabrvki 1\1 11 w O pracy pal'tyjnej w świetle lich wał Btrem Obl'Ony NarOdowej. . . ·CoO \ ... ' . -. ;. ~- J . • II P , . " . \",!(\] 1 konkretne Wl1:{JSkl w spr·J.Wle czego, Szl;:oły Techllkznei, ,'złnl1- skiego w Związku Radzie.::ldtl1. Za-

żychlinic-. wskazując na dośw;urkze- I lenlllll mowl tak,~e tow. Bromal'- Dys1{us.i€ .. 1)0<1I;'lI110w.::1 bw. G,ratnbo, I u~un;.ecl·a ',·,o·tnic>]·ac'-c'j) brako' ",', . . l' k PRN TT t' l' ~ ~ ._, . k . I t'" t "Tł '\ " proponował utworzenie w l!1~tytu~ 
Ula l ustol'ię walk re ';,-oll1cyjnych kia czy , prezes l : - " .. "ry YKQ n:~ P.' ktU:·y. l'n~ jei;-2-CZe .Ftwierclził. ::0 naj. Tow: Leszczyński' w im',~niu swego 'owH~ IlS l'U u n O nelI<1lCzego, 
5y robotniczej. powiedział, że obe~- ży ,:acząć od siebie i swego terenu. waZ;:lle.J$z.nr 7ari<t.n~cm w ChWlh obe~' klubu wysunal wn:o.sek z0rgm:izo- zaueklnruwa!i pełną gll~'JWOŚć cie Pracown: DoŚwJadcza1.nej dla t'a-
nie jedną z najbardziej skuteczlly:h Trzeba l'·;}1;viedz:':;ć, że u !laS jc:;.<t: ;CSZ nej je t wZ'lIlo~eu:(\ cz.ujllośt3i. I warna "BiblLOteki. racjona':'L'.a\,' a", I współpracy i pomc.cy lU wsz:;,st.- cjonal1zatorów. . 
broni w walcc z \HOgiCl11 klasowYll1 cZC w!cle do zrobienia. W PO\vi:1tJwej Przedstaw:ciele Politechniki Dror. 
musi być stale zwiększanie produkcji Radz:c Narodowej, chocia,ż .li'!ste~my prof. Bra,t,kowski i Pietkiewici' o" 
naszego przemysłu i rolnictwa. p ierv,'\5 i w wojev.rództ\'Itie lódzkj:n, DR ' ,. b ł k · l k k św:adczy1i, iż chętnie udzi2!ą pou-,o-

Tu)\". llanacllOwicz, również -z Źycli nie ma jeszcze pracy ';obJ'ej. :i\'ieJ)l'a- O ZH SIlI przy y a. e lpa e . ars T a cy racjonalirLatorom i obejmą \',,:ekę 
lina, wskazar llU konieczność perllego cujemy należycie, Dlaczego? Wi:lni "t nad klubami.· Profes-or Je71er.ki ?a-
l'eali7.0,.,.ania uchwał III Plenum, o 5<), towarzysze z komitetów pal'tyj- I ofiarował w imieniu Katedr.? :\'fa" 

l l . r".:ch Jl1ieJ'skich i l!'minu"ch, Nie inl.c, Jedną z (.1łównych prac w wal:e pewno będzie niedlu~fo zdrowy. dzieci. szyn Elektroteohnicznych a 't . .:J"TOŚC' 
objęciu akcją sz Hl emową wszystkieh ~ J d ' I ..," " 
t P d

· l'CSt1J·1). się w dostatccznVlll stOI)'llU o z rowotność, jeót organizOwa, Przy(.1. ląclaj ąca się badaniu ob. Była pozna pora, kied" lekarze roztoczenia op:ek:' nad k1ubamJ' z.a-
owar~yszy. o noszeme poziomu' J / 

ideologicznego i politycznego \l'81'ó'l partyjniakam - człoJ"l.kami Rad 1(,,1';) nie w poszczególnych {JromadacI. Zofia Krędzel ze wsi Suchowob., opuszczali Rząśni~. Do że~naią - kładów elekt,mtechnlcznych :\-1. 1 i 
naszych tow:ll'zy$zy będzie najsilniej do\\'ych. ~ie wzywają ich do siebie, i qminach plwktów sanitarnych trąciła łokciem swoją sąsiadkę cych serdecznie ekipę lekar8ką M. 31. 
szą bronią v: walce o włafci.\\'ą linię nic kontrolują". O[(fZ ośrOdków zdrowia, a po?;a ob. Stefanię Sinoszek z qromady mieszkańców wsi, przemówił do- W imieniu Zw:azków Zawodo~ 
naszej Partii. Xa z~braniu DOrUSZl.lllO jeszc;;e wie I t-ym praca ekip lekarskich. Marcelin. - ''''idziellście - po· któr Smclczyński. wych Włókn.:a.rzy i 'Metalowc'iw za-

D C:lystosci w s~el'egach ms?;ej le zagadnień. :ro~v. Sas - inspekL'" Rząśnia w okresie przedwojen- wleclz.iała - rzeczyWiście za _ Lekarze w Polsce Ludowej, brali głos to w, tow, Aniolkil'wic1. i 
Partii, o konieczności ZWJę~~zen{a ~,:I~~~!1~,~ l1lowtł .. ?, s:l~ołach,. t~:,:. nym, ni-qd\T nie była otO.CZOncI na. - darmo leczą, 66 lat przeżyłam,l to wielka rodzina, pracująca z Ga.rIiński, _ 

. '. ~l . . ,." •. Z, .. KO ,\ ~!'.1 - o pl.oe,11~ "lp., to" . \\ !~- lez' \ ta o . l·' l -ki' k D d k~'" l' . 'd . ł '1'1' . . . l' VI imieniu tochników i ln:f.','uie-CZ\ljUOSC; rew ... LlC:YJne.1 11'\0\\',1 lOW. ko\n;ri _ o spo·ldzielcz.:JEc::. :i;~Ż-1 ' 'f. _ ;:;le'.ą - -1l5, ą· o o _ . .... r. e jeszcze me W1 Zlaam czego:s myslą lll(,Slen~a pomocy mlesz.can ,T 
JO"~'\'I' alr III Ple[)lll11 T\.·OI111·t~t'1 C >', d l 1 b 1 l l k I·t d l O' . b t d . ' . , ' P 1 l L d rów, którzy zobowiązali sie, ,1·"'.'jc, •. -" ,.. - , .~. e .• - dy towal'zy~z , OmawHlJ'pc znaczCll,e ra. l o s.zP! a i:l . Y o t a e ' o.' \. I) po-r o Jneqo , J, ze y , 'o awulcll com Will l m1ast, o,s <'El 11 owa .. " 
tralneg:l -- stvticrdz;'c tow. Jóź\'vlsk ., ł 1 t h')o t b ł bł' k ' bł' d l . raC:: ścisłą wspóŁpracę z racjc'l'h~jza-. ~-' . i l'olę U;:h\V:lI I II .Plenum, wią~~ł' 111111 (OlllC, o leszcze pOlec 1:1." ak y o, to y ClOWJe Ule Y zą a oc nas wytężel11a wszyst- lor~rili: SP1'C<ZYC' 1'01 Ilawsz,e "., po-
- onm:;żyło n,leuocJą.gnięcia i p0p~ł- . 1 b' d ł ' l l k' , . l ki l 'l l d' - - ~ ., G\\'oje i1l'y,emÓW1('llie z własnym tel'i~- a .c . e ny.... c loro. Wal w. C.1C'. .. 1l- ta,.l zmarnowany przez rozne c 11) C l, S,l w wa ce o z row. 1.2 lu, moc,' mówił przeds·ta"'·ic·.el Nr.]"'L" l~ n1ane bł<;,dy. Fakt. Len powln:c'l je- I 't vv _. " 
szczc badziej f.ólostrz -ć naszcl ", uj- llt;Jn. ple, Ci:: ka ląc "zm, !owama DOZ-~" robska. clnosCl naszeqo kraju. DZ iS1C~SZ)' nej Organizacji Technicznej. 
DOŚĆ. • Mówiono o zal'ozmnialo~c i i biul'O- qo". .. . . . A bad~m:e c~o.l'ych tr;va.!o. :N3 nasz przyjazd , d~ wa~zc i wioski' Na ogromne zadania stoj1lC;:- ;:lzed 

'row Tom czak z ·!tomitC\tu P owin.' kyat.~';',n:i:"o brakn d~5~Yllliny, o ;,0- 'VV Po!~c~ Ludo:'.~1 znL~nlł S,ęJIl.S~ę, wpls['.no~ lUZ 151.paclci!tow.! - C,lod~\ 1 na Z.'lI~OnCzcn'e. dr Smeł. nichem ra.cjonalizatorskim, :-,,~7. ~a 
t . v'o' PZ-pP • u " .' ··-t "" \ meczno~cl ,~c'5łpg:o ;r,WHJZ\U z bo,p,u:- ten stan. Na \'I.es jadą ckll.JY l .~· UdZielono 12:) porad l i·P·p::'6e.f1,O czynskI - to leszcz:': 'leden d0- aspekt pat:tyczny tego za,gud!11en'a, 

."c. b".·.· •. ..~., , ,ł ;. ,1n:-;ml . O (O,,\\'la(l~lIC:l,ll1C 1 tJ\\ l:),l", kar'3k'e. b, y da.rmo leczyć, chor.·ycll 'I 'I1onad 100 .recept, na . l."!kurslw.:. , W o.' {l, troski Rzadu. L,UdOT,\'f'qO o W.,_sk.3Z,a.ł., , sp.kretarz KŁ pzpn tllW. 
~"c'" r .. !,[ S.\\ "h. ~.)n" ,\i \.:)- 1'1" I' .. l l 1 l ł !l' . U l 
u\.e",o. n \\ _,UL!11C 0[110\\ 1 'I',ZY t -' .' I '. "" " .1 ".' 1,,- l I I 

t"ChCZ:l30\\'C' akc i S'Z1"ol('niO\"!':2 ' \': U6ISC,"'ieg:o I Il'l ,0,05;1 n~'ll / ,I mć!fO I sr~dn:orolnych cnlc·(){)w. , Ro zd"no 'vlele klloqramow m',d.ta w:es, to vV','raz sOIUS'71,'l l·r".CZ<".ceg'J "~t anSi.!. 
J, . .1 .l. - J nas Zll,l(Z(!nlU oraz o szkolei1IU, ~ , , "C " " 

v;;:roll tor,al'ZYs?'y partYJnych. Kiedy po raz pieT\vszy po.im\TJ I oraz środków o dży\\"czych dla miasto ze wsią. O koniecznolici j ~poso;n::t1 1'oz-
rd . l 1 I .. .'" d" O.·ia'..'li w dv~kusji glos' zaol'.:.ł sie w Rl:Qśni samochód ekipv 1e- PO\vszcchnien1a pmnyslów r~'~;ona]j-

.• Zla 1\' _ (yf. ';'ll~Jl WZ1~;1. pOlla .. o to\\'. PO'11ykała,' I !'ekrftal'z Komit'2i.v k k" 'kt' . , . W l d zaLorsk~ch ffiÓWU d"l'ektor Te~hr,:cz 
te'.\" tow. KWla lek z LanJOt, to IV. P . t P j ł l l .' a"6 lej nl' UJe , 171erzyJ lC • • J 

Fietl;iewiczowa, tow, Sznep"Il'!!1!\i j to~;!~I~;~~i~g~O'Kuli~:~~lOW!l (~':;,lUJę pr;yjccl{ano PO, lO,' by 'pomó~ w;;: S"U eCIe UlO Zln ny PZPB to'w. IGQPotowski. 
inni, Ob 1 t l t l l .L Podsumowania dyskUSji dol:onal 

Ole au a, ~ ore z':\ rzyma o SHi sekretarz KŁ PZPR tQw. Zcbr()ws~i. 
Najbardziej zasadniczymi l11OI1H!'I

tami pOl'1l6z::\uymi w dyskusji były 
\'.'~dług ~twiel'dzellia I sekretarza K" 
nli,tetu PO,villtowego PZPR tow. Fiet 
lriew1cza: l;ol1irczno;;ć. wzmożenia re
wolucyjneJ czujności, walka z "dchy
le:liami :prawicowymi i nacjonalisty
czn:. mi, stosQwanie \V dzialainoś~t 
pal' ty j 11l'j krytyki. i. samokrytyki, 
podnOSZenie świadomości POlitYCZll"j 
i szkolenie. 

ł 
koło szkoły, z~szła sit~ qrolll-J.da 
dzieci i trochę star.szych. Na nb'J-

:-______________ ..... " rzu stało 'laś kiCIm qospoc!arzy, 
Zduńska Wola wielkiego malarza Józefa Chełmońskiego 

Ziemia. łor.vidm oł;{~hod.z.i setną, ! uroczystości 'l,łożone zo,~tallą 

Następnie odczytał tQw. Krzy,,"'ań
ski - przewodn:iClZący OR3Z -
rezolucję, którą zebrani przyj~li go
rącymi oklaskam:, Tekst l'''Z,']uc.ii 
zamieściliśmy we wczorajszym r.u
merze .:Gł:}$U". 

Pod~umolnmja dy,kus,1.i dokoll'11 
ton'. Roman Werfel. podkreśl<t:ią.e w~' 
soki POZ;Ofl] dyskusji i SlllJZnO~Ć wy, 
110wi('(lzi towarzy:;zy z kutno\\'~klej 
ol'::;nni?:r.cji 'PZPR. 

W dn:n ""!""aj"zYlIl o,'l,."ła ~ ~ \\' 
7,duld;i~j \\'oli llRl'l'llla akty',u PZPJt, 
11>1 kt (Il'l~ ]Jrz,I'hył P t'7.C U i'Hl\\' i ci cl K,)· 
mitetu ,\'ojc\V6dzk;~go to',,'. GramlJo, 
PrzedmiotelU "I,rau hyl~' u~h\\'fll.l' III 
]']cnuII) KC )'21'11. '" d~',kusji z·lb:c· 
r:lło (do- 1~ j flIIHI'7.nz'· . Tow. Płodow
ski "::" II ~t'l;Jcta;'z' K,\f pzpn '" 
Zdllll<kie.i Woll ,,<kazał 11:1 koniec/.' 
Ilo.~,: Il'zmożeuia C7.tl.i1/l).4ri kl.F"Wi'j. 
TliW. Plr;dnw~];; Ul. in. powied/.ia!: 
. ,Xa'~.\'m bo.i'Jw~·11l , .. H/laniem jest l1, 
czyl!!:czenie szeregów P artii z elC1ll6U 

Na. zal~o~~z(mie ;~c~l'ania, ~ow.al';r,y tów klasowo obcych i przvnadkow"'cn. 
~ zc uchwahlt l'ezohlcJ~, w ktore 1 wy , '. ,o l'. " ./ 

razili p'!'llll l\olidarność z linia na;;z~j :-I/:potll ."oltl,;",;·::! II. {,oJllUlk1, !:'IrYf'l~al 
P:::l'tii, ·,','ytvczol'a przez III 'Plenum ,s~lego l. K?-~:;ki SPOwOd?wal~ os~a~le
K. C. Z'el;ranie' z!l.kończono od.3pi~- ' 111.0 CZl1JlloSCl klasowllJ l bOJOWOS:l ,U 

wanicm ,)Ec:1zynul'oduwki", '."nelll z .nas, '_. ":';/'-' °f} ,.1"'Z: " WŚI:'r! 
~ lin." ludZie. ktur': S~! (.lutY Hjll'l':~lC'.~ 

I _.1 
nie i \\',": ll 'guj:! ~iQ ~f1'Jtl kontr!'!: 

• P(lwiat łódzki Par'ii." 
• To ... ,'. Plouo\,·~'ki 01'.1,,,] tal,-:c o kry 
.-------,----------- tyce i ~aruokr.rtrr~, która jest !Jowa'", 

Zebranie akt.ywu powiatu lódzki~ n.I'Dl or~;~cm IV walcc o CZ,I'i'tość "i'e· 

go trwalo kilka godzin. Po wyczer- t','gll\V p".rt~· j11.nh i ll()tlll()~i bo.iowo~6 
pującym J'cfcr,,-cie, wygloszollym Partii. 
.p'zez sekret:u'za Kl.V, tow. Maria 1:1 
Kulińskiego, odby·ła "i() (>zero:~~ c1y .-; - TOw, Mandel JlIó\yią.!l o czujności 
kusja . Szesnastu towarz,'5zy brało klu,-.'I\"'.i, 1'1 . '11. p')wieilzial: .,el.ll.I' 
\V niej udz.iaL Wszystki e lY·,\·Ot- 11"Eć l:lo",,,';, i doś\\'iaLlezcnia WKP(lJ) 
ue sprawy gmin i miasteczek znala- 'J,I)IWolil~' na II',I'kr:-'l'ie pod,t('p',ej r:·' 
zły W dysku-,ji S'.\'~ oclblc>. T,)'va- ll\lty li!Qw<J;iej. Opiera,i~c ~.\' Ha tych 
l'zvsze dusznie ,'twierdzili. ",e nehwa- rl, "wi"dl'z('I,inl'h wi llui<illl.' t1()k~ltlu:.(! 
i J'- lU Plenum, W<kil.ZUjąC oi'ganizu- [Jl'zy;;l:.'daIÓ ,i,; II THIl , (.,) <" d,,:p,j,j ",., 
cjOlll teren o \\'ylll, jak mają \\'~lt:zyć kół 11<19' '. 

z wszelkimi brakUlui i tJ'ndnmk13.mi, Tow. Gil poewięeił dużl) mWJiCil 
wZlU1Jcniają sir~ PUl'tii. ~p!an;e wy~u\Vauia rnbotlJiklHI' ua CłO 

_ Te uchwcly na1.e;lY rcalizowa-: łO\,\'e stauowi'ka. :,\1IIWC'[I. stwierdzi!: 
szybko w tel'811ie - mówi to·,y. B:J.!- "Jcstc&m:: w tym sZf'zę.śliwylll polo· 
eel.'zak ze spółdzielni Lućmicl·z. - 1,(!n;Ll. że ma-żemy korzystać z do, 
Każdy partyjniak na swoim tCl'en:e Gwiar:lczeń WKP(b) i w ollarciu o uie 
musi wzmóc czt1jno~ć. K:łŻd:,- 7. na:5 ;:IVYCję~:yllly nn, drodze do socjalizmu", 
w'jnicn c;lUwać nad CZYstollt.:'ła szel'c- Tr,v:. Kaczmarek w:<1;.uz::tł na rolę 
g:ów partyjnych, Uzllr~jeni w' !lclnl".l- Pn 1'1 ii .i" ~:,) ougrywa o Tli L w ;i;Y('iu po 

którzy żywo rozprawiali m~ęd'L.y 

sobą· 
- Ja tam nie wicrzę, aby dar

mo leczvIi. Kto to słyszał. Nie 
opowiadcuibyśc'c ba iek - dow'.:;.
dół jeden z qospodarzy. 

- Co będzie, to b(}dzie :-- od, 
parł inny -qospod 9 ]'z. Ja sit; 
dmn zbadać, bo mnie tak kreci w 
staw3ch, że ledwo łażę, Mo'ze mi 
coś pomo(.1ą . 

A tymcza.sem lekill'ze IlE urzę
dowali w szkole. Doktór Sme1-
czyń sld badal <1Zi2Ci. Mały Jurc~~ 
skarży! się, że qo boli w boklI. 
Doktór osłuchuJ małeqo chlopca 
i zap!t3ał mu lekarstwo. Jurek .la 

rocznicę urcd.zlll wielldego mala~ wieńce prz"d kamieniC.i'U ufundo
na J ózefa ChełmoILSkiego, urodzo W,UlyTIl w 1934 roku p-rzc:.-z mi.ej
nego w rstopad.zie 1849 roku v;e scc>\,,-ych chłopów. \V Nieborowie 
WSi Boczki ziemi pQi'~iatu łowickie zosta,nie otwark'1, wystawa di.ieł 
go, J, Chehnc11skiego. Również w Lo 

Na cmentarzu we wsi Żćlazko- wiczu odb?dą się uroC'zYS:OE·c.i: 
~\";e pod Grodz,ji3'kiem Mazowiec- Protektorat nad uroc:zy:;1o.'~cia
km, gdzie spac,zywa J ó.wf Chd- mi związanymi z rocznicą 
mCllski. z·:)st.aje od.słonięty nagro liro.di'iin J óze.fa Chełmall::;k~ego 
bek, ufundowany staraniem miej- objął Marszałek Sejmu ob. Wła
soo\vej Powiatowej Rady Narado dysław Kowalski. Zapow~e<lz:any 
wej. je: t }Jrzyjazd na. powyż.<;ze uroczy 
Główne uroczystości odbędą się stoilCi delegacji chłopskich i 1'0" 

w powiecie łowickim we wsi Bo- bolniczych n.ie tslko z powiatu 
clki, w miej.scu urodzin wielkie-I łow!ckiego. lecz także z oko1icz-
(.10 malarza, W ramach tych nych powlatt.h ... ·. 

Uczestnicy na,rady upusuza!i 
salę konferen-cyjną z mo<m~'m i 
w pełni uzasadnionym prz~l.:ona-

niem. że narada stanowiła lloll;U~ 
sle wydarzenie w rorzwoju 1'(,(·1111 

racjol1a.lizatorsldego, :r; l 'cwno
śdl\, że wszYSUde wysunit:te tu 
wnioski i deklaracje ~()8tjlilą ry

chło wprowatlzone w życi:!, I~rzy~ 

CZYltiając si~ do przyśpi'!sr.,'uia t 
ugrunt<l-wan:a postępu tecll.'licz-
nego w naszym luaju. 

Isam,) 

Syn wie małorolnych chłopów 
nu Hlqższej uczelni rolniczej Lodzi 

Syn ~hlopa --: aqronomem czy I Jlik~~v 11ll1):~lo\vych, wych i spółdzielczości w icjskrej. I cająca część <lnia pracy zarobk0' 
lechlllkJem rolnIczym, syn robo!-j \Vl.c:kszosc S,!Uchac:zy WSGW w Odpowiedzialność za pracę i wej, będzie mogła utrzymać wy-
ll:ka - ,vykszt~lconym kterOwni- Łod~l ,to nl1eszl~aJ1CY naszefjo poziom pr.zygotowania pOllOSZą w magany pozlom i przystępo\'v-ać 
klem spok!zlelnl ro1111cz'21 - o to wOjewodL1!wa, ktore obesłaJo 11- vVSG\V nlc tylko wladze uczel~ do eqz3minów. 
pojęcia, które były nie clo pomy· czelnię w 66 proc: Nic też dziw--, n;ane, a.le i ucząca się młodzi·ej;. Wi·e.kszos·c' s tudento'w Wy' . 
'1' p l l' . .. t . l' ' . ., ' zsze] s ema 'IN • osce prZCl wrzeS!lJ(>- nego, ze zam eresowanle ucze nIą', ImcJatywa w tym wzqlędzlC Je;;t S 1, ł G d' t W" k' . , J k' . kl' .. + . • t lk . l_~ , . ' z"o y ospo aIS wa leJS lego 
we], a -ze las 'rawo occma s·ą ;2S. zyi-~'e me y -o w W1ęMzych 'I w rękach mło.o.Zleży zrzeszone j w t '" k ' ł", dr' 
od tego fakt, że na ogólną liczbę miastach, ale i w qminach oraz ZAMP, Przoduiący aktyw zam. o synOWIe l c~r 1 ma o l sre Dl.O 
1,500 studiu.iących w Wyższej qromadach. Niejeden q ospodarz powski ma za zadanie między i.n- rolnych .c~łopow or~z robotn!o 
Szkole Gospodarstwa Wiejskief.!o na 2 czy 5 ha kształci teraz nymi, oddziaływanie na młodzież ków. To,ez, yrielu 7: ~llch. korzysi~ 
w Łodzi ponad 70 prac. stanowiq syna, ni2zr::e5zoną i stworzenie grup ~'e stypendlOw m1ll1stenalnych, 
syno''v\:i e i córld cll/opów i robot- Po reorganizacji programów na- przoduiących Vi nauce. Takie szla Innych form pomocy. 

ły III Plenum skończymy z kumoter· 
stwem i. biurokracją, 

ników, zaś około 20 proc. slucha- uczania na \VSG'W w roku b;2lil cheine wspólzawodnfctwo pozwa, Przyśpieszenie toku studiów na 
czy reluutuie się !,pośrócl praco w cym vol uczelpi powsl ały dwa wy~ la na ",ybicie się i gruntowne 0- WSGV.fT zracjonalizowanie i do~ 

----------------...:..------------- działy _ Rolny i P rzetwórstw"! panowanie przedmiotów s tudió-,;r. stosowanie icn do potrzeb naszej 

Zgl~erskl.e ...... Tlo' kot-arkl- Rolniczeqo, To skoncentrowanie Celowym ułatwieniem jest u- qospodarki narodowej jest 03ią(.1-
." pro(.1ramu daje gwarancję szybsz::! tWOr'l'snie zespołów pomocy w I nięciem, któJ."8 zapewni szybki do 

go opanowania całości studiów, nauce, do których wchodzą za- pływ sił fachowych i wysoko wy 

O czujności wobec wroga llluw;l 
tow. SkrzY11ski, sekretarz gminn:! 
Xowo30lnej,-"Często nic zwracamy 
uwagi na różne plotki i gadulstwo. 
U cJnva ly HI PlelltlU1 nie\\'ąt.pli wie 
wiele zll1iellią w naszej Partii. Po
,vinniśmy krytycznie spojrzeć. na do
t~Tchczasow~ pracę, W iele osią.gnęri.~
my. ale 'wiele mamy braków do u~u
llięcia l pl'RCy Pl,zed sobą. J ako ~e
In'etarz gminy l1lUi!zę przyznać, Ż~ 
ja również nic pracowałcm należy:::ie. 
Nie zdolałeU1 pclmąć w5zystkich uC't.

dwych do }lra('y i nie potrafilem s'.)a
raliżować kariel'tlwiezów, Kic wolno 
nam SpOCZ;fĆ w wale e - stoi przeJ 
nami w:elki cel. ~a5ze kicl·ownict."o 
było czujnc, ale my nie wykazujemy 
czujności w należytym· :ilo-:>nlu . 
Uchvvaly III Plenum są na czasie:' 

PI-&:!zą do I~ ·ob.-et radz."eckich W.ażnym momentem programu r ówno studenci, jak i asystenci I specjalizowanych, o ,ryraźnym 
i.Y.... WSGW jest ścisle związanie te- i profesorowie, Dzięki temuT mto obliczu klasowym, do ogniw na~ 

l
_W W I . ' or,_'I' z praktyką, Mal'ątkl' dos'wl'ar1 dzież ucząca się, niekiedy poświę szej qos'Podarki J'':ilnej. 

Zgierskie włókDl:sl'ki ,przesłały nac am, w aszyc l OSlągn1ę- :.l 

n.a ręcc towarzyszek radzieckich ciach". . _., czalne uczelni są ni':o tylko bazą • I Z I 
p;smo, w którym deklarują swą Nal~zy zaZ?aczyc, ze .. koblet.y doświadc'Zalnictwa naukowego, Młodz·IBZ· szkolna -I nauczycie stwo z e owa 
przvjaŹl'i. i chęć wzajemneGo poro l p~acu]ąc~ ,Zgierza ,dOCł:llla]ą w pel a le i miejscem praktyk studeu-

" . . . . '.:' . ,111 wartosc przYJazn ; polsko - ra- tów, którzy tu nabywają zn.ajo- d M łk R k k-
zumlel~la. Zg:er~k:e. wlokn!arkl . pl dzieckiej, czego dowodem było mość zawodu już od p ierwszego O arsza a o OSSOWS lego 
szą mIędzy mnymI: - "Dołozy-I urządzenie w okresie list.opada roku studiów. 
my sił, aby nasze państwo ludowe 17 Zebl'al'i. fabrycznych. Ponadto Wydział Rolny obejmuje calo-
doprowadzić do rozln,'itu, Wyra- wysłuchały one wieJe odczytów i .. ksztait studiów rolniczych, vrysu~ 
żamy l)u;1ziw dla Wa.sze.i praf'y I uczestlllczyły VI okoLeznościo-
llraglliemy choć w cz~śd « crów- wych imprezach. wając specjalizacie takich dzia

łów iak o(.1rodnictwo, sadownic
two i inne, Wydzial Przeh\Tórstwa 
Rolnicz ~ no specjalizuje W' różnych 
działach przem yslu rolneg o, 

O czujności n~ówią niemal wsz.vscy 
dyskutanci. W SZY:lCY slltsznie \\Is::a
ZUj0' że wróg klasowy je.3t rozgrol.lli0 
ny. a le nic dobity i próbu je I'óżll y<:: h 
chwytów. TOWRl'Zysze. móy,-it!(' OJ rl
ehwal~('h, \\'i~ż<i- jJ f;ri~le z sylua::ją 

Prób.a sprawnOŚCi 
straż}' P Z P B w Zduńskiej Woli 

na sv.oich terenach pracy. 

ZDUS'SKA WOLA, W Zdm'l::;k-cj 
Woli odbyły s'ę próby spra','Tt1ośe;i 
wy!wnaJle !1l"Z2Z Za\\'adową StrRż 

Tow. l\fi:;zkicwic;:, członkini Rad~{ Pożarną przy PZPB. Próby te wy 
7.akladr\\' ej w iablTce w Aleha:l- b12:ały bardzo dotre ''\;yszkolr~llje 
tiro\\';c, krytykuiac 11lUC.ę Rad~', r.,-
tu 't? słowa ~'ObOtldków i l(()li~zy pl z;--- siraż9.1{ó\V Oraz Zllac:t:!:e, \\-zbQ[~u:e 
l'z~CZl'l'iC!IllT źe nchl\'a!y Ul Ple!\'.l111 nie sLanu ~plZętu stl'aZ'łCklCgJ, 
pneniesio i zrealizuje w terenie. \ Mimo to, struży brru{ .je~t jesi.-

Szel'eg towarzyszy ",skazuje nil. Cze salllo~ho~u pOgolo''':la. co 
źródło istniejących jeszcze braków·- .\'1 znaczneJ mierze utrudruli szyb-

kość dojazdu do 
c l::iektów, zwłaszcza, 
PZPB rozrzucone są. 

mieście. 

zag.rożonyt:ll 

że oddziały 
po całym 

Mamy nadzieję, Żc Inf"pcktoruL 
Straży Pożarnej przy Czntralnym 
Zal'ząd.zie Przemy sIu BewełniaJlC 
go umożliw] struży PZPB IV Zcluń 
skiej ""Voli uzySkanie tego sumo
chow 

KOI'ICZąCy Wydział Rolny staną 
si n:e tylko dobrymi rolnikami, 
którzy wprowadzać będa ułspsz'J 
nia przy l1prawie qleby, ale i św.[-~ 

clomymi przewodn:kami, jCŻJli 
chodzi o kulturę rolną. Slanow~ć: 
oni będą przyslle kadry k:erow/1i 
ków spóldzielni produkcyjnych i 
majątków pallstwowych. KoilCZą
cy '\Vydzial Przetwórstwa, zajmij 
m iejsce w zakładach przemysło-

że będziemy przez pilną n.aukQ sta 
rali się wyrosnąć na pożyteczuych 
obywateli Polski SocjalistyC'ulej". 

Wie luń 
likwiduie analfabetyzm 

Na zebraniu nauczycieli oraz 
uczniów szkoły padstawow'ej Nr 1 
\V Zelowie 110djęta została. l'czolu" 
cja, witająca, l\Iars7..ałka Rokossow 
!11th-go 113 stanowisku Naczelnego 
Dowódc~r Wo,!.<;l{ PolsWch. W re~ 

zohtt:ji cz~"l-amy: "Grono nauczy
c,ielskie Ol'az uczniowie sz)coly 
Nr l w Zelowie zawiadą,miają Cię, Powiatowa Rada Związków Za 
l lkoc.)mny '\lo(hm, że wia,domość wodo\vych w Wieluniu uruchomi
a mianowaniu Ciebie MarszałIdem la dVv'a dalsze kursy, na których 
Polsl,i j ~{illistt'em Obrony Naro- znalazło miejsce 40 {Jsób niepiś· 
dowe,i Jnv"yj~liiimy z wielka rado- miennych. a pragnących się u-
, ' T d ' I czyć. - PRZZ zaopatrzyła uczą-
,.Clą. W osobie n·oje l ZleCi po ~ t' lk' 
k· 'I . d ' l' 'dz' I c:vc 1 SIl" We wsze -le mater'1'ały 

'i 1e J ea y Haro WH zą. llaJ Ie ~ p~l's'ml'e "'n . ks' 'k' " 
. . d' l "tl n e l ląz I. 

UJeJ!'ize~o,Vwo za b- I ~rOgr?~lCpę .1I, e I O twarcie kursów dla analiabe-
L'yzmu. oso le wOJeJ O{I'l .. \a tów w Wielu l'U . t d ci 

k ł l · I b' 'l n Jes owo em, 
UZ~': . 3, a f ~le onego oJown~ ia ,0 że sprawa zupełnego zHkwidowii.-
poko] l sOCJal~Z~l,-.My, uczmo,~!e nia analfabetyzmu w tym m;ieście 
~zkoły zelowslncjt Pl"h~'1'zekam~· CJ, jest na dobrei drodze. (Z) 



6tr. ~ 

Co pisało proso łódzka 21 listopada 1929 r. 
NAPAD POLICJI NA POCHODY SKONFISKOWANA KLEPSYDRA I Na ringu w hali Włókniarza 

ROBOTNICZE "Głos Poranny" podaje, że w Kra! ----...:;;;..-----------___ ;... 

~~~~i: ż~~~~; ;i~j~~t!f~~~:~.:j~l~~: i Stal·· Wło' knle arz'· 8 "Głos Poranny" donosi: "W dr.iu 
wczorajszym w 10 rocznic~ powsta
nia międzynarorlówk: młodzleży 
komunistYC'ZTlej w Warszawie od
były się antyw-ojeIlne marufestacje 
młodzieży. 

Przy zbiegu ulic Zelaznej ~ Lesz
no policja napadła na pochód ro
botn:czy, oddając stuały do \:Iemon
strantów. Trzy osoby padły trupe,m 
na miejscu . .Test szereg rannych". 
"Głos Poranny" donosi o li::z.nych 
aresztowani.a ch. 

KATASTROFA KOLEJOWA 
W PIOTRKOWIE 

Na dwo,rcu kolejowym w F'iotrko
wie rozbiły s:ę trzy wagony na sltu-· 
tek fatalnego manewrowania loko
motywą. 

4 TYSIĄCE SPRAW O EKSl\llSJE 

W chwili obecnej w sądz:e w Ło
dzi znajduje się 4 tysiące sprawo 
eksmisje. Gospodał'ze skarżą przc
ważn:e bezrobotnych. którzy n ie ma
ją pieniędzy na oplacen:e c~ynszu 
mieszkaniowcgo. 

mkowny, ktora popełn:ła L'I r.1 ach _ • 8 samobójczy z powodu braku pracy i 'J , , • 
środków do życia. Ponieważ ;:marła 
leżała przez j~kiś czas w bra,,?ie :- Punkty dla O'ospodarzy zdobyli· Kargier 1 
pog.rzebem ~aJął się krakowsin ZWlą e • 
~;k ~~z~~~~~Jr~~Żb~!~~~(e~io~~ Matecki 2, Debisz 2, Ole;nik 2 i Grzelak 1 
- "Pogrzeb tragic=je zmarłej ofia- W b 6 tysięcy wIdzów rozc grany Zo.stał wczoraj wieczorem w chwilami prawie deklasuje S lą:r.:.lta. 
ry bezrobocia". Te słowa spowodo- O ec hali "Włókniarza" mecz bckserski pomiędzy reprezeuta;)ja- W 3 rundzie Pouanta walcz,'ł w stanie 
-.vał~ konfiskatę. mi _zrzeszeń spadowych "Stall" i "W łókniarza". zamroczenia przegrywając w);raźnie wal 

HRABIA POTOCKI 
OSZUKAŁ SKARB PA~S1. WA 
Prasa donosi o niebywałym oszu

stwie, jakiego dopuśc:ł s:ę hr. Po
tocki, sprzedając rządowi za milion 
złotych - słynny "dywan Kara Mu
stafy" zdobyty przez króla Sobieskie 
go pod Wiedn:em. Kustosz muzeum 
w Wilanowie przedłożył niezbite do
wody, że dywan jest sfał~lOwany. 
Zakupiony on wstał przez Potockich 
w roku 1845 w pev,rnej fabryce dy
wan6w w Wiedniu. 

,Mecz jak przewidywaliśmy z~ko ńczył się wyniltiem remisowym 8.8. kę na punkty. 
W drużynie łódzldej najlepszym pięściarzem był niezaWOdny już "zi 

siaj Debisz, u gości Matłech, który stoczył ciężki pojedynek z uit'lu,"z- CU:;ŻKIE CH\VILE I ZWYCIJj:STWO 
ko odpornym na ciosy Mazurem. OLEJNIK\. 

Org~i~acja ~awo~ów. wVllalUa wczoraj bez zarzutu. Punktu~lnil', z W w. średniej Olejnik miał grożn<'go 
dokłll;dnos,elą ~o J~dneJ mmuly o go dz. 19 na ringu stanęły obydw:e ó- llrzec:wnilta Sznajdra, którego Wl'zy
s('!lllu, IrtOl'e hczDle zgromadzona pu bliczność przywitała oznakami tym scy dobrze pamiętamy, toteż po I run 
wlększej sympatii, że stanęiy one (}rawie że w zapowicdzi~.nyeh sltła- Ulic hyli"11IY zdumieni, żc Ol<'jnik tak 
dach. Jerl.''Jlie w c1rużynie g03p~(iarz y zabrakło Scigaly, którego zastąpił uo,kouale potrnfił rozwiązać taktycznie 
Mazur. "'ulkę ze Śl:lznkiem i tak wyraźnie rez· 

strzygnąć na s"ą korzybć. Druga runua 
Nie JJf?chrzllualy jeszcze burzliwe o- ski jest bardzo. dokłuduy, trafia cZfściej h) la jednak dla łodzianina tragiczna. 

klaski "itn i:,cc dobrze reprezentujący i więcf'j i W) :;I'ywa tę rulldr. W trzeciej Pou jej koniec iuka-uje przy sznm'acb 
się zespół "Stali" i zapowiedź h. cieka- rUIl(];.;ic Kargier idzic znów do przodu, dwa ciężkie ciasy Slązaka i jest nie 
";1' zapo'''iadajl}ryrh ;ię w~ 7.y~tkidl hez ale nadal nic potrafi nnil IH!Ć )JrZ)krych przytomny. 

LYNCH W STANIE TEXAS \\)jątku walk, gdy pomału zlIczęły przy_ cio;ów GunH)\\.kicgo w żołąde!,. Te cio W)star('z)'lo ahy ~1:J7.akowi wys7.edł je 
Murzyn Marshall Ratcliffl' z :Jst ał gasać światła w hali, zamyl,ano s)' w)raźnie oólabiają łed7ianin[l, i l)ozba szezf' jcu<,n cio .. i walka mogłahy hyć za 

w dn:u wcz;)rajszym zlynczowany drzwi i na widowni {i6\Vstawał na- wiajl) go koJlcó"ki. Wynik remisowy, je koilrlOlla przed nasclll. Olejnil.: jednak 
przez tłum \V mieście Eastb::ltl (:;tan strój oczekiwa·nia. żrli kogob krzywdzi to - Gumo" 5kic!!0. potrafił wvj:ić colo z niebc7llieczl\l'j sytu 
Texas). Murzyna rozebrano :l':J naga . KARGIER. R. E~lISUJE .. r Naszym zdaniem był ~n wC"o',"_:"J' I.'-p-" 3 .1' d b ' .. k 

~: 'A ~_'~!- -_', ,- .. - ,I CI) ~Q i powieszono na słup;e tel~graficz- . W nn~11 ~lkazuJe 5~ę Gll11l0w~lu I .".ar: szy cd Kargiera. Wy~iI{ ;e1l1iso~vy :~c~~'ę,a ~~órar'::.l~z~:~,,~IiI: ~~yZg;:ć \S;~; 
, nym. Ponieważ sznur był 7.> ~łaby i gIer. I~rC).tkle, o5tat~le Pl:zyg0,t0wal~la I-uspraw:edliwiają jedynie 2 napom- dowanie ,,"alkę na punkty. 

zen·.rał s ię - tłum czekał pół godzi- gasną s\\'latł'a na \\I<10WI1I.. l oU. Silnym nien-ia, jalde otrzymał Gumowski w 
... _ . ny na sprowadzen:e mocnego po- sl~opem .reflektora. zarr.ynuJą WOj~'U\Y ta 3 rundzie za 1-rzymanie. GRZELAK REMISUJE Z NOWAR~ 

. . . t wroza. lilce dWIe sylwelkI. Wysmukły Gumow_ r 'V wadze półciężkiej Nowara nic miał 
Program na poniedziałek 21 hstopa- l ,ki walczy z odwro~lI<,j }}oz~rji j w piel' MATECI ... I ZDOBYWA 2 PUNKTY lat\\'ego zadcnia z młodym Grzelakiem 

da 1919 r. ~ SKUTIU KRACHU wszej rnndzic ogranicza się "taści"ie W \\ a~lz(' kO~lIcirj Malecki spotkał się z Kalisza. Po pierwszej rundzie, która 
11.35 (L) Pieśni kompozytorów ra- Pola Negri oświadczyła w ~owym do defeusywy, sPl·awia.iąc wiele klopotu z~. zwyclęzc:~ K~sIJerC7.?ka . - Czajko\\'. przypominała intensywniejszy "sparring". 

dzieckich. 11.57 Sygnał czasu i hej· Jorku dzienn.:imnom, że J!urlczas swą prawą prost~ Kargicro\\ i. W .łrugiej sk'111 z .Wrocła\\.u. !>\\Ie p1en\'8Ze rWldy w drugiej rUI1(lzie walka uieco sir OZl' 
n!\ł. 12.04 DZIENNIK POŁUDNIO- ostatniego krachu na giełdZie stra- rundzie walka zaostrzyła się. Kurgier upłY,waJl} pod zl~a~"ICI1l ~y,n~j wymiany wiła, szybkie ataki Nowary rozbijały &ię 
VI Y. 12.25 Przerwa. 13.25 Program cHa prawie cały swój mah~~l;:. 1 idzie intensywniej do przodu, ale Gumow CI.O;'O~':. W ~l:zecleJ rund.zIC walka zamie .iednak w większo~ci o dobrą zasłonę ku 
d · 13 '30 M k . ,. l' ma Się w )ujat,'kę .ObaJ chłopcy w fer - l: . '\7'k lki' t . nla. .' uzy a lozryw,ewa: -, ......... 11.1111................................................................ _ ' lk' J . •• • leZUlllna." yllJ wa - merozs rzygmę-
14.00 Audycja Zw. Naucz. Polskleg(', ': "orze ".a l z~pOnn~lają o przepIsach ty. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (1' .. ) Pł ł ' d b"' k d P I ki' bo~sel:;.klch I~tez obaj otrzllUuj~ napo_ 
Piotr Czajkowski - Koncert fort~· ywacy a zcy IJQ re ar a s I. IlUllelIla .. . ~~ llIeczyst;j._ ,,-alkę. ." PORAŻKA JASKÓŁY 
P

ianewy Nr 1, b'l11oll op. 23. 14.55 ZWYClęZ.lł. Ila pwu\ty Mateckl, ktory Jaskóła natrafił wczoraj na przeciwni 

Z O . "W 89 11 b ł b d ka akurat o głowę wyższego od siebic. 
:MUZY. k.a .fj:.lncuska. 15.30 - "Hallo, 'w,'ązkow;e" ryw" _ gnlwo (arszama) . y nr ZICJ agresywny. (. I LI " Drapała poza doskonałymi warunkami 
młodZI fIZYCY" - 15.50 Muzyka 1'OZ " " • POCO TE GWIZDY? fizyewymi (wzrost, długość rąk), p oka.-
rywkowa, 16.00 DZIENNIK POPO- Towarzyskie zawody ply"ackie, re· 1 nym: Zry1V 5,08,3 przed Ogni"em Jesteśmy po dmgicj rundzie wulki w zał, że już coś umie z boksu. Juskóła 
LUDNIOWY. 16.20 (Ł) Aktualności zegrauo pomięcJzy łódzkim Zwi~zkolV 5.00. wadze piórkowej Matloch - Mazur. ~~rownł jednak nad nim przede wszyst. 
łódzkie. 16.25 (Ł) "Depesza" - sIu ccm Zrywcm a Ogni'\'\cm stołecznym Sztafeta 4x50 mtr. stylem dowol- Obaj przcciwnicy siedzą wyczerpani w kim szybkeścią wykorzystując w I i II 
chow. dla młodzieży, 16.40 (Ł) Pio- Z;;kOllCZyły s'ę zwycięstwem lod ,:i an nym pań: l ) Ogniwo 2.40,;i prz~ ll swych rogach, a hala rozbrzmiewa gwiz runnzie doskonale moment za~koczelliu. 
senki dla dzi.eci. 16.50 (Ł) Reportaż w stosunku 89:71. Zry'l'iem 3.~1 ,4. d ... m. Powodcm tego je,t napollUlieuic ja W trzeciej rundzie Drapała traIiał czę 
dź .. ~ięko~~p~ Na~d{ ~szc~ędn~ś7c10ó Jak zapowiadali za'\'\oduicy Zwi~z· Szta,fet~ 4x200 stylem dowolnym kie dopicro co otrzymał Mazur za nicczy sto i czysto dzirki czemu walkę zdołał 
"Ł'eJ w

K 
w ładl~mcac 1

1
'7 45 A' kowca Zryw, pobity z.ostał rckor rl panów: Zryw 10.31,2 l)rzed Ogniwcm stą walkę. Protest widowni jebt nie slu· rozstrzygnąć na swoją korzyś.\ chociaż 

() oncert popo u mewy. . u P olski w ramach tego spotkania. Mi:t· SZIIy, nie można hyć bardziej pobłażli. lIaszym zdaniem w)'lik remisowy byłby 
d1Y8cOjOa dZlakśw.iet!ic m!o~ztie~.owych1·8 '1-5 nowicie 'IV sztafecie 4x100 mtr. sty· 1°tg68mtr. stylem klll8ycznym panów: wym na tego rodzaju przcwinie.'ia wo tu słuszniejszy. 

. ,,' 'raJu l ze sWla a . - . l' 'I ł d . kI llee swoich niż wobec "ao~ei, ale l\Iazu[' _______________ _ 
M k l d 18 40 W h · em zIDlennym zespo o Zlan 'IV S ' a Dobrowolski (Zryw) 1.~0.:l przeu ko· 

uzy"a u owa. . "szec mea d' B . k' D b l k' T l . .; 17ecz~. viścic w 2 pierwsz"ch rundach za R d' "k I ykł d cyklu' Z1e QDlC C ' 1, o rowo s -l, "awors o l e gą. klubowym Jaworskim 1.~3,1. ., . J 

a lowa 'urs - waz . i Jl'rn. ustano"jł nowy rekord Polski, służył na oklaski i sympatię. Łodziallin 
"Przyroda nieożywiona". 19.00 Audy . . . ...c - 08' C " 'ulczył Ill'esl"cllanl'c alll!,.·tn1· A, dol)l·e·~a-

dl . 1915 M' l ł Gl' k II wyra Z llJący SIę e) .Lrą. n. ,3. zas ten ~ J ~. ~ 
cja a WSI.. JC la m a: . l d T k- .-I:'~. SI'ę często do sko' ry Ślązal<o" ' I·. Kaz' . III l t R ł . L d '1" Jcst epszy o dotychczasowego re· rZęSOWSl ,. 
l a, opery" us ·an 1 u mI !\ . ltordu 'Polski e 4,3 sekundy. dy jednak cios Matloeha był o wiele kla 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY. • • syezniejszy, toteż, pomimo tcgo że i w 
20.40 D. c. Opery. 21.00 "Niziny" - W meczu p iłki wodnej zwyciężył r e m I s u J e 3 rundzie Mazur jakkolwiek optycznic 
22.00 (Ł) "Siedem dni sportu łódz- również ZlVil!zkowiec Zryw, biją.c ze· nie wielc ustępował Matlochowi górując 
Idego". 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. spół go§ci w stosunku 6:0 (4:0) . Z Kolczyńskim nad nim przede wszystkim siłą fizycwą 
na. jutro. 22.15 Muzyka taneczna - - Brmn.k.i strzelili: Jaworski. 4 i Jera 2. _ walkę wygrał zupełnic zasłużenie na 
Transmisja do Czechosłowacji i Bu· T~chni czne 1Vyniki przeds tawiają. s ię W Lublinie punkty Matloch. Protest "idowni był w 
dapesztu. 23.00 OSTATNIE WIADO lIIas t~puj~co: W Lublinie odbył się mecz bok- tym w))ladku zupełnie nieuzasadniony. 
MOśCI. 23.10 Program na jutro. 400 mtr. stylem d"'-olnym pan~w·." . 

5 l\1r k . 24 00 Z k ' "IW oJ serski mIędzy WKS "LubllDianka" i 
23.1 .Luzy a powazna. . a -Oli Boh:ecki (Zryw) 5.41.9 przed MilI'as . czenie audycji i Hymn. warszaw~ką "Gwardlą", zaKt'ilC7.0ny 

kiem (Ogn.) 5.43.9. wynikiem remisowym 8:8. 

ADRIA (dla młedz.) (Stalina 1) -
,,15·letni kapitan" - godz. 16, 

18, 20. 
BAŁTYK (Narutewicza 20) - "Arin 

ka" - godz. 16, 18.30, 21. 
BAJKA (Franciszkańska 31) - "Ma 

skarada" - godz. 18, 20. 
GDYNIA (Daszyńlkiego 2) - "Pro

gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 49"- godz. 1l, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) -
"Wyspa skarbów" - godz. 16, l~, 
20 

200 mtr. stylem klasycznym pan6w: Wyniki techniczne: (zawndr .. icy 
Dobrowolski (Zryw) 3.0.8,5 prze::1 ,.Lubl:Ilianki" na pierwszy.n rn :eJ
Szymano,,"skim (Ogo.) 3.10,.3. - scul - waga musza - Kuk le:' zwy-

100 nltr. stylem grzbietowym pa;A: c:ężyl wysoko na punkty Szp,ng:~ la 
ł'ijalltowska 1.34.9 przed Miniksd w koguciej Baran zremiso ,"ał z Mar 
(ouie OgniTl'o) . cysiem, w pi6rkowej BO:'J \Vsk i l'egł 

100 mtr. stylem dowolnym p:J.lló~: na punkty Wesołowskierr:'J, w ltc k
Jem. (Zryw) 1.04,,8 przed Mroczko1V' kiej Kazimierczak zwYcit:ż~'ł homu
skim (Ogn. ) . dę, w półśredniej Ziel:ński ? t;'jk<.U-

100 mtr. stylem kla:sycznym pa:6: tował w II rundzie Szczep,1ll '.iika. w 
Jl.Iaślakic'TI'icz (Zrvrr) 1.4,0,3 przed średniej Trzęsowski zrcm::;ował z 

J" Kolczyńskim, w pólc:ężki~j D~ra-
Szlakiewic.z (Ogn.) 1.404.,2. . bialski uległ na punkty Archadz-

100 mtr. Iiity1em grZbietowym pa-- k:emu, w cięŻikiej Stec lJ 1 0f,ł na 
nów: Jabłoński (Ogo.) 1.14,4 przed punkty Famulickiemu. 
swym kolegą. klubolV)"m LucJwikolV' Sędziował w ringu Kobii·ii: ·). Za-
skim 1.~4,1. wodom przyglądało się pO:lad 1.500 

Sztafeta 4x100 mtr. stylem zmien- os·ób. 

"MURZYNEK" PRZEGRYWA 
W w. lekkiej StanikowS'lti natrafił na 
przeeiwllilta, który odznaczał się nie 
przyjcllUl)'m st) lem walki. Stallikowskie
go zgubiła wczoraj 3 !'lUlda, w której 
nadział się przypadkowo na jeden z przy 
krych ciosów Szczepana i tak osłabł, ze 
dal sobie już zupeLlie narzucić Ilrzewag() 
do kOllCa walki. Pomimo uwóch napom 
niell, walkę wygrał Szczepan. 

DEBISZ ZNóW TRIUMFUJE 
W rungu ukazują Eię teraz ci na któ

rych widowniu oczekiwała z niecicrpli· 
wości,: Debisz i POllanta. 

Pierwsza runda mija spokojnie. De
bisz nie wysila się, ogranicza się do hada 
ni.a słabych stron Ślązaka, który wykazu 
jc dużo przytomności umysłu. W poło
)\ ie drugiej rundy Debisz zaczyna zdoby 
wać coraz baIl17icj rosnącą przewagę i 

Z Ligi Koszykowej 

Łódzka "Spóin,a" górą \ 
"Gwardia" przegrywa 

35 : 40 (14 : 23) 
Pierwszą porażkę w tegorocz

nych rozgrywkach Ligi Koszyk~ 
wej poniosła "Gwardia" w spotka 
niu z łódzką "Spólnią" (35:40, 
14:23). Łodzianie przewyzszali 
przeciwnika szybkością i lepszą 
dyspozycją strzałową. Goście mie 
Ii przed przerwą dość znaczną 
przewagę - po przerwie gra była 
wyrównana. 

Punkty dla "Spójni" zdobyli: 
.Milchalak 15, Skrocki 10, Pawlak 
7, Mokwiński 4, Szor i Płacheciil
ski po 2. 

* • * 
Po wyrównanej i bardzo ostrej wal-

ce "Spójnia" (Łódź) zwyciężyła "Cra
covię" 53:48 (24:22). O ostreści gry 
świadczy fakt, że 10 zliwodnil\ó·." (po 
pięciu z obu stron) nmsiało opuścić 
boisko za zbyt wielk~ ileść "osobi-
stych". 

Nr 320, 

o puchar Kałuży 
WYNIKI ZAWODOW PIŁKAR
SKICH o PUCHAR I{AŁUZY 
Poznań - Warszawa 7:1. 
Sląsk OpO'lski - Łódź 4:1. 
Kraków - Sląslt Górny 1:0 

Tabelka 
gier pkt. st. br. 

1. Poznań 5 10 :WA 
2. Kraków 5 7 J 3.10 

3. Śląsk Górny 5 4 13:10 

4. Łódź 5 4 9:14 

5. Warszawa 5 3 8:~1 

6. Śląsk OpoLski 5 2 l3'lB 

W szpadzie 

Węgry-Polska 9: 7 
Budapeszt (obsł. wł.) W sal: VasaS 

r07począł się w niedzielę mi<,dzypań 
5tWOWy mecz szermierczy Polska -
Węgry. W pierwszej kon:,c.I:·c .1cji 
~potkania - w szpadzie Węgry ::.wy 
c!ężyły Polskę 9:7. Przy sta rj·;) 9:4 
Węgrzy zrezygnowali z dalszy.::;) roz 
grywek : skutkiem tego Polacy uzy 
skali 3 punkty bez walki. Z Polaków 
najlepiej wypadł Nawrocki, który 
odniósł dwa zwycięstwa z Ba :t:1.za
rem (3:0), i z. Mesoly ~3:1). 
Pozostałe punkty zdobyli S"b:k -

jedno zwycięstwo z SalkovitSE.r~l :3:1) 
: Zaczyk - jedno zwycięstwo z Sa
kovitsem (3:2). W reprezentacji W~
gier najlepiej wypadł Szekeiy. 

Z boisk 'Zawanic'Zn~ch 

Węgry-Szwecja 5_: O 
BUDAPESZT (obsł. wł.) - Wobec 

50.000 widzów Węgry pokonały w 
Budapeszcie mistrza olimpijskie~t) 
Szwecję w wysokim stosunkJ 5:0 
\2:0). 

TURCJA - SYRIA 7:0. 
ANKARA (obsł. wł.) - W elimi

nacyjnym meczu piłkarskim o mi
strzostwo świata Turcja pokonała 
Syrię 7:0. Ponieważ spotkanie rewan 
ż0we miQdzy obu drużynami nie było 
przewidziane, Turcja zakwalifikowa-
ła się do nastę.pnej rundy, w której 
spotka się :z; Austrią. 

GŁOS 

Orsan Łódzklego Komitetu l Wole
w6dzkleso Komitetu polik lej Zje

dDoczoneJ PartU Robotniczej 
R e d a g u, e: 

KOLEGIUM REDAltCYJNE. 
Te Jer o n~: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelT'ego 
Sekretarz Odpowiedzialny 
Dział party1n~ 

216-14 
218-23 
218-Q:; 
254-25 

wewn. 10 
Dzlał korespondentów robc~-

n!czych i chłopskich oraz 
redaktorów gazetek śclt;n-
nych 219-42 

Dział mutacjI 223-29 
Dział miejski I sportowY 254-21 

wewn •• 111 
Dział ekonomlemy 218-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rOlny 254-2. 

wewn. 9 
Redakcja nocn:i 172-31 

KoJportat. 
Ł6dt. Plotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
I:..uał ogłoszeń: Łódt. Plotrkow-

ska 55, tel, 111-50 l 114-75 

W~dawca RSW .. Prasa" 
Adr. Red.: ł.6dt, Piotrkowska 86, 

III· cle plętro. 
Druk. ZaItł. Graf. RSW "Prasa" 
Łódź, al. 2:wirkl 17, tej. 206-4%. 

MUZA (Pabianicka 173) - "św:at 
się śmieje" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska (7) "Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 -

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
"śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

w. Ażaiew 324 - Cóż to za sekret: wszystko widać - uśmiechnął się 
Załkind. 

cze nic nie powiedzą, ale dadzą do zrozum1enia. 

ROMA (Rzgowska 8i) - "Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 - film 
do:wolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - "Urwis 
Ga"l'oche" godz. 16; "Wieś na po
graniczu" - godz . 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - "Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 

SWl'f - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

'I'Ę:CZA (Piotrkowska 108) - "Mil
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Spot
kanie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WISŁĄ (Daszyńskiego 1) - "Arin
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony dla młedzieży 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - "Alt 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Milcząca barykada" - godz. 15, 
17.30, 20. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - "Spot
kanie nad :ł < .. h .... ~ 2'odz. 16.30, 
18.30, 20.g0 

'- ~-06312 

Daleko od Moskwy 
Wcią'Z pracujesz? - spytał miękkim głosem, spo

glądając na leżące na stole arkusze. 
- Artykuł do miejskiej gazety o stołówce dla dzieci, 

których rodzice są na froncie. W mieście nie śpieszą ze 
zrealizowaniem urzeczywistnienia tego projektu - wy
jaśniła Pol ma Jakowlewna i wstydliwie odsunęła mę
ża, gdyż dopieto teraz ujrzała Aleksego. 

Przywitawszy się uściskiem ręki, pieszczotliwi~ po
patrzyła na niego swoimi ciemnymi smutnymi 0czami. 

- Pół roku nie widziabarrn Aleksego MikoJlajewicza. 
Czas nie upłynął napróżno. Zmężniał, stał się mocniej
szy. Taki nigdy nie zawiedzie - zwróc1ła się do Załkhl
da, jak gdyby kończyła z nim rozmowę o Aleks~m. 

_ Nie z8.wiedzie, - z przekonaniem potwierdZIł ZJł
kind. - A jak się to stało przyjacielu Alosza: na froncie 
otrzymałeś chrzest bojowy, ale .dopiero tu na budowie, 
wojna naprawdę cię osmaliła" zostaleś oficerem, naczeJ
r:ikiem ...• 

_ Mnie się wydaje, że i wyście się zmienili, Polino 
Jakowlewno - mówił Aleksy zażenowany słowami Z~ł· 
kinda i wpatrując się w jej twarz nieco pełniejszą niż 
0.&wniej i spokojniejszą. 

Polina Jakowlewna cichutko i I'a,dośnie roześmiała s ię 
i wyszła z pokoju. Inżynier zrozumiał: w rodzinie Zał· 
kinda spodziewano się nowego potomka. 

- Wszystko trzymasz w tajemnicy, nic nie powiesz. l 
I powróciłbym z Moskwy bez prezentu, -: rzekł Alek
sy z wyrzu~ ~ 

Aleksy przygotował się do dłuższej rozmowy, lecz po 
kolacji Załkind oświadczył stanowczo: 

- Kładź się spać drogi Alosza, o szóstej rano mu
sisz jechać na lotnisko. Jeśli nie odpoczniesz, będzi t'sz 
się potem męczyć. Droga potrwa n ie mniej niż pięć dób. 
Na rozmowę pośwjęcimy tyle czasu, ile potrzeba na wy· 
paJenie papierosa. Czy chcesz o coś zapytać? 

Aleksy powiedział mu to wszystko, czego nie odwa
żył się powiedzieć Batmanowowi. Zwierzył się ze swo
ich obaw, czy potrafi wypełnić swoje zadanie. 

- Czy niezbyt pochopnie zgodziłem się na to? 
Wszystko odbyło się tak szybko. Jednakże myślę, że 
najlepiej by było, gdyby leciał sam Ba:manow. 

- Nie myśl o tym. Gdyby przed pół rokiem po
wstała taka konieczność - wątpię, czy byśmy ciebie 
wysłali. Czy słyszałeś co powiedziała Polina Jakowle

wa? Oczywiście nie chcę ci ę zachęcać, powinieneś 
się przygotować na trudne spotkanie w głównym komi
tecie, zarówno jak w prezydium ministrów. Znajdą się 
i tacy, którzy będą mówić o nas "Głębokie zaplecze, 
pokojowe warunki. nie potrafili się przestawić". Oczy
wiście należy odróżnić sprawIedliwą krytykę od nie
sprawiedliwej. I powiem ci jeszcze ... Zalkind przybliżył 
twarz do twarzy Aleksego. - Może będziesz musiał 
stanąć przed wielkimi ludzmi. Przed bardzo wielkimi 
ludźmi! Mam takie przeczucie. A wi ęc ... wątpliwości 
zostaw tutaj nie zabieraj ich ze sobą. Przecież znasz 
doskonale budowę, zjadłeś tu, jak się mówi, pud soli. 
Staraj się opowiedzieć, jak obecnie wygląda rurociąg~ 
- Załkind szeroko rozłożył ręce. - I pomówimy o przy 
szłości o nowym zadaniu. Zarzuć wędkę, może ci jesz-

Rozeszli. się. Aleksy już leżał, kiedy Z:lłkind przy
szedł do mego. 

. - Czy Batmanow dał ci jakieś polecenia I co do 
zony? Zdawało mi się ..• 

- Przywiozę ją, Michale Borisowiczu, zobaczysz! ... 

. .. Mijała ~.o~zin.a za godziną, zbliżał się świt, lecz 
Kowsz,ow ."':CląZ me spał. Przypominał sobie wszystkie 
"~skazo:,,,kl l rady BatI?-anowa i Załkinda, myślał w ja
ki s?osob wykona swoJą misję. A nad wszystkimi myś
laml tryumfowała jedna myśl - o spotkaniu z Ziną. 
".Czy wysłać te.legram, czy też nie?" - pytał sam sie
bIe i postanowlł: - "Lepiej nie wyślę. Będz ie czekać 
i dręczyć się, wpadnę lepiej niespodzianie" ... 

* ~ :I: 
. Aleksy;i Załkind wstali razem ze słońcem i zaczęli 

Slę spie~zyć. A~to odjeżdżające na lotnisko nie przy
był~, WIęC Załkmd zaproponował aby wyjść na spot
kameo 

. ,w. nocy padał deszcz. Obecnie niebo było czyste 
l lsmące. W przezroczystym powietrzu wyraźnie odci
nały się błękitne przestrzenie. Spłukana deszczem tra
wa lśniła jasnym szmaragdowym kolorem. Na liściach 
i igłach drzew połyskiwały krople dżdżu. Senną c:szę 
poranka mącił jedynie śpiew ptaków oraz odgłos kra
ków Załkinda . Aleksego na drewnianym trotuarze. 
Partorg chciwie wciągał mocne powietrze przepojone 
zapachem igliwa. 

- Wiesz o czym sobie teraz pomyślałem - ode
zwał się Michał Borisowicz. - wyjazd ten jest nagro
dą dla ciebJe ... Za to, że dobrze pracowałeś, nie unika
łeś trud.llych spraw, że żyłeś całą duszą. 

(D. c. n.)' 




